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Sukcesy Stalinowskiej Pieciolatki 
Przemysłwęglowy,naftowyielektrownie 
wykonały przedterminowo plany produkcyjne 


W biurze konstrukcyjnym i w laboratoriach Moskiewskiego Instytutu 

Naukowo - Badawczego Budownictwa i Budowy Maszyn Drogowych 

projektuje się coraz to nowe maszyny i narzędzia dla wielkich budowli 
na Wołdze. 

Na zdjęciu: grupa inżynierów w laboratorium maszyn wiertniczych bada 

nowe modele młotów i świdrów pneumatycznych. (Foto AR) 


Skład Komitetu 


Międzynarodowych Nagród Stalinowskich 


MOSKWA (PAP). — Jak wiado- 


nal, prof. Uniwersytetu Łódzkiego 


MOSKWA (PAP). — Prasa radziecka opublikowała meldunki: mini- | nieft“, „Krasnodarnieft*, „Turkmen- 


stra Przemysłu Węglowego ZSRR — A. Zasiadko, 
Naftowego ZSRR — N. Bajbakowa i ministra Elektrowni 


Przemysłu 
ZSRR — D. 


ministra 


Zimerina na ręce Józefa Stalina o przedterminoewym wykonaniu rocz- 
nych planów produkcyjnych w 1950 roku — ostatnim roku powojennej 


5-latki stalinowskiej. 


Wegiel 

Górnicy kopalń Ministerstwa 
Przemysłu Węglowego zakończyli w 
dniu 11 grudnia br. roczny plan wy- 
dobycia węgla przewidziany w 1950 
roku — w ostatnim roku 5-latki po- 
wojennej. Górnicy radzieccy zobo- 
wiązali się wydobyć dodatkowo do 
końca roku około 14.000.000 ton we- 
gla ponad plan. 

Minister Zasiadko stwierdza: w, ar- 
tykule opublikowanym na łamach 
dziennika „Prawda“, że przeciętny 
poziom wydobycia węgla w ciągu 
doby, przewidziany planem 5-let- 
nim na rok 1950 osiągnięty został 
już w roku 1949. Przedterminowo 
wykonały plan! 5-letni przodujące 
zjednoczenia węglowe  „Donbasan- 
tracyt* i „Rostowugol* w Zagłębiu 
Donieckim, „Kemerowougol* w Za- 
głębia Kuźnieckim, „Karagandau- 
gol“ oraz zjednoczenia” węglowe U- 
ralu i Zagłębia Podmoskiewskiego. 

Przemysł węglowy ZSRR pod 
względem ilości wydobycia paliwa 
zajął drugie miejsce na świecie, wy- 
przedzając poważnie europejskie 
kraje kapitalistyczne. 

W dalszym ciągu artykułu mini- 
ster Zasiadko ' podkreśla * póważne 
sukcesy w odbudowie Zagłębia ”Do- 
nieckięgo, które . zostało całkowicie 
zmiszczońe przez okupantów faszy- 
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ły odbudowane na wyższym pozio- 
mie technicznym i wyposażone w 
najbardziej przodujący sprzęt. Wy- 
dobycie węgla w Zagłębiu Doniec- 
kim przewyższyło poziom przedwo- 
jenny w listopadzie br. o 10 proc. *W 
masowej skali pojawiły się w kopal- 
niach kombajny węglowe, wrębiar- 
ki, maszyny do ładowania węgla i 
wielę innych urządzeń ułatwiają- 
cych pracę górników i zwiększają- 
cych wydobycie. Równolegle z Wy- 
posażeniem przemysłu węglowego w 
nowy sprzęt techniczny, polepszały 
się nieustannie warunki mieszkanio- 
we górników. W ciągu 5-latki powo- 
jennej — kończy minister Zasiadko 
— górnicy radzieccy otrzymali 'po- 
nad 3:000.000 m kwadratowych po- 
wierzchni mieszkalnej, setki no- 
wych pałaców kultury, klubów, szpi- 
tali, żłobków itd. 
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Radziecki przemysł naftowy wy- 
konał roczny plan produkcji do 10 
grudnia br. Do końca roku pracow- 
nicy przemysłu naftowego dadzą do- 
datkowo 2.200.000 ton ropy nafto- 
wej. 

Omawiając 
przemysłu naftowego ZSRR, mini- 
ster tego resortu —- .N. .Bajbakow 
stwierdza na łamach „Prawdy, iż 
wiele zjednoczeń przemysłu nafto- 


wielkie «zwycięstwo 


nieft“, „Groznieft* i inne zakończy- 
ło wykonanie planów 5-letnich w 
1949 roku. 

Minister Bajbakow stwierdza, że 


zniszczone w czasie wojny szyby 


| naftowe i rafinerie w Kraju Kras- 


| 


| 


nodarskim, Groźnym i na Ukrainie 
zostały całkowicie odbudowane. W 
myśl wskazówek Wielkiego Wodza 
narodu radzieckiego Stalina, 
stworzone na wschodnich terenach 
ZSRR potężną bazę naftową, której 
znaczenie staje się z każdym rokiem 
coraz poważniejsze. 

W 'wielu obwodach i republikach 
przystąpiono do wydobywania ropy 
naftowej. Pracownicy przemysłu 
naftowego. opracowali nową metodę 
eksploatacji szybów naftowych, me- 
todę podtrzymywania ciśnienia po- 
kładówego, zapewniającą pełne wy- 
dobycie rezerw ropy naftowej z głę- 
bi ziemi i zachowanie wytrysku fon- 
tannowego do końca eksploatacji 
szybu, 

Minister Bajbakow zwraca uwa- 
ge mà ogromne znaczenie stosowa- 
nej obecnie w ZSRR powtórnej me- 
tody eksploatacji szybów naftowych 


oraz na eksploatację terenów nafto- 
wych w strefie nadbrżeżnej Morza 
Kaspijskiego. i 
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Elektrownie ZSRR zakończyły 22 
grudnia br. wykonanie rocznego pla- 
nu w zakresie produkcji energii ele- 
ktrycznej. Do końca roku. bieżące- 
go elektrownie dadzą.: ponad plan 
4.720.000.000 kwgodz. energii ele- 
ktrycznej. 

W wyniku wykonania planu od- 
budowy i rozbudowy elektrowni w 
tych rejonach, które ucierpiały w 
latach wojny, produkcjarenergii ele- 
ktrycznej na tych obszarach wzrosła 
w roku 1950 o 40 proc.«w porówna- 
niu z okresem przedwojennym. 
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Dziennik „Prawda“ pisząc w arty- 
kule wstępnym o wielkim zwycię- 
stwie przemysłu ZSRR podkreśla, iż 
cały naród radziecki powitał tę ra- 
dosną wiadomość z uczuciem głębo- 
kiego zadowolenia i słusznej dumy 
ze swej socjalistycznej ojczyzny, 
która niezłomnie kroczy do komuni- 
zmu. 


mo, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR dekretem z dnia 20 grudnia 
1949 roku ufundowało Międzynaro- 
dowe Nagrody Stalinowskie „za u- 
trwalenie pokoju między narodami“, 
Na mocy tego dekretu Międzynarodo 
we Nagrody Stalinowskie „za utrwa 
lenie pokoju ` między naroda- 
mi“, przyznawane są corocznie przez 
komitet Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich, powołany przez Pre- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR zZ 
przedstawicieli demokratycznych sił 
różnych krajów świata. 

Dnia 22 grudnia br. Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR powołało -do 
życia komitet Międzynarodowych Na 
gród Stalinowskich w następującym 
składzie: 

Przewodniczący komitetu — rze- 
czywisty, członek Akademii Nauk 
ZSRR, prof. Uniwersytetu Moskiew- 
skiego, Dymitr Skobelcyn zastępcy 
przewodniczącego — przewodniczący 
Chińskiego Związku Pracowników Li 
teratury i Sztuki — prof. Kuo Mo-żo, 
pisarz. francuski Louis Aragon, — 
członkowie komitetu — pisarz duń- 
ski Martin Andersen. Nexö, prof, Uni 
wersytetu Londyńskiego John Ber- 


30 lat walki o wolność i socjalizm 


Í 


WARSZAWA: -(PAP), — Z okazji 


Partii Komunistycznej Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej przesłał następujące pismo: ' 


-30--1ecznicy * powstania + Francuskiej 


Życzenia KC PZPR dla Francuskiej Partii Komunistycznej 


rice" Thoreża — "w imię pokoju 
suwerenności narodowej Francji — 
zniweczy plany imperialistycznej a- 
gresji, wyzwoli naród francuski z 


Jan Dembowski, pisarz niemiecki 
Bernhard Kellerman, prof; Uniwer- 
sytetu w Padwie, deputowany depar 
tamentu Concetto, pisarz chilijski 
Pablo Neruda, członek Rumuńskiej 
Akademii Nauk Mihail Sadoveanu, 
sekretarz generalny Zw. Pisarzy 
Radzieckich Aleksander Fadiejew 0- 
raz pisarz radziecki Ilia Erenburg. 


Otdpowierż Ghin 
na rezoucę ONZ 


NOWY JORK (PAP). — W Lake 
Success otrzymano oficjalną odpo- 
wiedź rządu chińskiego na bezpraw- 
nie uchwaloną przez Zgromadzenie 
Ogólne rezolucję o powołaniu „Komi 
sji trzech w sprawie zaprzestania 
ognia w Korei". | 

Tekst odpowiedzi zgodny jest z 
treścią oświadczenia ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-laia. 

* * 


x 

PEKIN (PAP) — Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, ludność chińska 
zdecydowanie popiera oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych Czou 
En-lai'a, złożone w związku z bez- 
prawnym powołaniem do życia 
przez Zgromadzenie Ogólne ONZ 
tzw. „Komisji trzech w sprawie za 
przestania ognia w Korei“, 

Różne partie polityczne i organi- 
zacje społeczne ogłosiły deklaracje, 
w których «+ 'demaskują: nowy. . ma- 
newr..imperialistów „amerykańskich 
t stwierdzają, że naród chiński na- 
dal będzie walczył o pokój. 


DO KOMITETU CENTRALNEGO Hasło: rzucone przez Waszego wiel 


Polska Ludowa spełniła 
nadzieje robotniczej Łodzi 
ziesiątki lat czekała Łódź na rozwiązanie sprawy zaopatrzenia mia- 


D sta w wodę. Rządziły nim jednak hieny i szakale kapitalistyczne. 
Miasto powstawało w warunkach niczym nieskrępowanego wyzysku fa- 
brykantów. Panom Geyerom, Poznańskim, Scheiblerom, nie była potrze- 
bna woda w robotniczych mieszkaniach. Cóż, że matka nie wykąpała nie- 
miowięcia, a robotnik nie zmył z utrudzonego ciała fabrycznego pyłu I 
smaru, cóż, że setki tysięcy ludzi piło obrzydłiwą, mętną, zakażoną mi- 
liardami bakterii wodę. Choroby. epidemie, wysoka śmiertelność? To nie- 
ważne dla panów fabrykantów. Na miejsce każdego zmarłego robotnika 
przyszło z wygłodzonych i przeludnionych, rządzonych przez obszarni- 
ków wsi, tysiąc chętnych do pracy, jeszcze bardziej pokornych, jeszcze 
łatwiej dających się oszukiwać i okradać, niż mieszkańcy miast. — A 
komfortowe łazienki. sadzawki, wodotryski w jaśniepańskich fabrykanc- 
kich pałacach i tak zawsze pełne były krystalicznej, źródlanej wody z 
własnych studni artezyjskich czy karłowatego wodociągu miejskiego. Wo- 
dociąg ten, doprowadzający wodę tylko do luksusowych mieszkań na 
Piotrkowskiej, do mieszkań fabrykantów, bankierów, kamieniczników — 
wyzyskiwaczy klasy robotniczej, był jednym z wielu dowodów klasowej 
polityki komunalnej, prowadzonej w myśl interesów kapitalistów, 


Piotrkowska widziała emblematy, herby i flagi cara, kajzera, Pił- 
sudskiego, Hitlera, a warunki komunalne nie zmieniały się, bo Łodzią 
rządzili fabrykanci. | czy w okresie międzywojennej fabrykancko - ob- 
szarniczej Polski w magistracie zasiadali endecy, chadecy, czy prawico- 
wi socjaliści — to ciągle robotnicy nie korzystali z elementarnych urzą- 
dzeń komunalnych. Panowie prezydenci miasta — Ziemięcki, Kwapiń- 
ski czy inni, mogli nosić szyldziki takich lub innych stronnictw ~- mia- 
stem rządzili Ejtingonowie czy Grohmanowie. Prawicowo - socjalistycz- 
ny magistrat wysługiwał się fabrykantom, pomagając im oszukiwać ma- 
sy. Przy każdych wyborach do sam rzadu padały oszukańcze deklaracje 
poprawy warunków bytowych kłasy robotniczej — a były one rzucane 
z pełną świadomością niedotrzymania obietnicy. Fabrykanccy lokaje bez 
względu na to, czy nosili chadecko ~ żółtą, endecko - zieloną, czy so- 
cjał - demokratyczną liberię, nic nie mogli zmienić, bowiem przede 
wszystkim trzeba było zmieść ich mocodawców. Nie droga paktów, ugo- 
dy i obietnic klas posiadających mogła zmienić się sytuacja na tym od- 
cinku. Musiał paść ustrój ciemiężycieli, musiała powstać władza ludowa. 


Dziś władza ludowa troszczy się o nasz byt, zabezpiecza nam ludzkie 
warunki życia. Dnia 23 bm. Prezydium Rządu podjęło uchwałę, że Łódź 
otrzyma nareszcie czystą, zdrową i nareszcie w dostatecznej ilości wodę 
— zostanie zaopatrzona w podstawowe urządzenia sanitarne! Rzecz jasna, 
że takie wydarzenie, że taka wielka karta Łodzi, wyzwalająca jej miesz- 
kańców z uciążliwego dziedzictwa po niesławnych rządach burżuazji — 
cieszy każdego z nas. Raduje nas pomoc Rządu Polski Ludowej dla na- 
szej Łodzi, jako jeszcze jeden dowód dążenia ludowej władzy do poprawy 
bytu mas pracujących. 


A pomoc ta — to postanowienie, że w Łodzi do końca 1951 roku za- 
instalowane będą pompy głębinowe w istniejących studniach, że miasto 
otrzyma 12 studni publicznych w miejscach, nie objętych siecią wodo- 
ciągów, że wodociągi w fabrykach doprowadzone będą do stanu używal- 
ności i tym samym sieć wodociągowa zostanie odciążona na korzyść 
obiektów mieszkalnych, że na Bałutach przyśpieszona będzie budowa ko- 
lektora i na koniec, że w drugiej połowie 1954 roku zakończy się budowę 
rurociągu Łódź - Pilica. 


Nasza codzienna praca nagromadziła takie zasoby, że już w najbliż- 
szym czasie rozpoczynamy realizację tej olbrzymiej komunalnej inwe- 
stycji. Pamiętać trzeba bowiem, że inwestycja ta jest ogromna — za su- 
my, przeznaczone na budowę urządzeń kanalizacyjno - wodociągowych 
w Łodzi i rurociągu Łódź - Pilica, można wybudować spore miasto, In- 
westycje tego rodzaju są możliwe tylko w takim ustroju jak nasz, 
w ustroju, w którym przeprowadzono gigantyczne prace nad odbudową. 
w którym realizuje się zamierzenia Planu Sześcioletniego, w którym bu- 
duje się fundamenty Socjalizmu. 


stowskich, Kopalnie Zagłębia zosta- ! wego jak „Basznieft*, „K 


FRANCUSKIEJ PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ 
Komitet Centralny Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej przesyła 
Wam. najserdeczniejsze życzenia i bra 
terskie pozdrowienia z okazji 30 rocz 

nicy powstania Waszej partii. 

30 lat temu natchniona przykładem 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
większość historycznego Kongresu w 
Tours zerwała z oportunizmem ł u- 
tworzyła partię na podstawach 
MARKSIZMU-LENINIZMU. 

Przez 30 lat swego istnienia partia 
Waszą wychowywała masy ludowe 
w duchu wierności dla sprawy Le- 
nina-Stalina, w duchu proletariac- 
kiego internacjonalizmu. Tysiące ro 
botników polskich, którzy w okresie 
przed li wojną światową znaleźli się 
we Francji w poszukiwaniu pracy, 
stali się dzięki Waszej partii niezłom 
nymi bojownikami proletariackimi i 
gorącymi orędownikami przyjaźni 
polsko-francuskiej, którą następnie 
przypieczętowali krwią wspólnie prze 
laną z francuskimi towarzyszami bro- 
ni w walkach przeciwko hitlerowskie 
mu okupantowi. 

Historyczną zasługą Francuskiej Par 
tii Komunistycznej, kierowanej przez 
tow, Maurice Thoreza, była i jest 
jej stała walka o pokój, związana 
nierozerwalnie z jednej strony z wal 
ka o prawdziwą niepodległość i wol- 
ność Waszego pięknego kraju, a z 
drugiej strony — z walką przeciwko 
kołonializmowi i uciskowi narodo- 
wemu Masy ludowe Polski pamię- 
tają dobrze, że Wasza partia jako 
jedyne stronnictwo franeuskie wystę 
powała zdecydowanie przeciwko ha- 
niebnej polityce Monachium i wysu- 
nęła się na czoło walki zbrojnej z 
najeźdźcą hitlerowskim i jego: loka- 
jami z Vichy. 

W -walce z okupantem hitlerow= 
skim komuniści francuscy okazali 
całe swe bohaterstwo, czerpiąc siły 
do tej walki z głębokiego umiłowa- 
nia swej ojczyzny i jei ludu, z głę- 
bokiej wiary w zwytięstwo Związku 
Radzieckiego nad hitlerowskim agre- 
sorem, z głębokiego przywiązania i 
miłości do Wodza międzynarodowe- 
go proletariatu — Józefa STALINA. 

W bojach o wolność ludu francu- 
skiego padło dziesiątki tysięcy boha 
terskich członków Waszej partii; któ 
ra zyskała zaszczytne miano „partii 
rozstrzelanych”. 

W chwili obecnej, kiedy imperia- 
liści amerykańscy, naśladowcy i na- 
stępcy hitleryzmu, snują  szaleńcze 
plany panowania nad światem i w 
tym celu czynią gorączkowe przy- 
gotowania dla rozpętania nowej woj 
ny Światowej, Wasza partia przewo- 
dzi wałce ludu francuskiego o wol- 
ność, o odzyskanie zaprzedanej dziś 
obcym interesom niepodlenłości na- 
rodowej, o POKÓJ 


kiego przywódcę Maurice Thoreza, 
że „naród francuski nigdy nie będzie 
walczył przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu' — nabiera specjalnego 
znaczenia w chwili obećnej, stano- 
wiąc groźne ostrzeżenie dla imperia- 


listycznych awanturników wojen- 
nych. 

Remililaryzacja Niemiec Zacho- 
dnich, odbudowa  neohitlerowskiego 


Wehrmachtu jest poważnym niebez- 
pieczeństwem zarówno dla narodu 
francuskiego jak dla narodu pol- 
skiego, JEST ZAMACHEM NA PO- 
KÓJ EUROPY. Mobilizując szerokie 
masy ludu francuskiego przeciwko 
odbudowie machiny wojennej w 
Niemczech Zachodnich, partia Wasza 
spełnia znowu swój szczytny obowią 
zek patriotyczny. i internacjona- 
listyczny. 

Wasza walka przeciwko brudnej 
wojnie w Vietnamie, przeciwko kolo- 
nizacji Francji przez  imperialistów 
amerykańskich, przeciwko przekształ 
caniu Francji w bazę wójenną impe- 
rialistów, przeciwko jawnym przygo 
towaniom wojennym na terytorium 
Francji — stanowi olbrzymi wkład 
do wałki o pokój, którą prowadzi 
cała postępowa ludzkość pod prze- 
wodem Związku Radzieckiego i Wiel 
kiego Stalina. j 

Dzięki Waszej ofiarnej pracy dla 
dobra ludu francuskiego i pokoju 
świata, partia Wasza stała się po- 
tężna siłą, którą budzi nienawiść i 
strach wrogów pokoju ludzkości. 


Jesteśmy głęboko przekonani, że 


Wasza partia pod kierownictwem 
Waszego Komitetu  Centrałnego Í 
jej sekretarza generalnego Mau- 


jarzma imperialistów i ich agentów 
i poprowadzi go ku „śpiewającym 
jutrznior”, ku pokojowi, ku szczęś- 
ciu, ku SOCJALIZMOWI. 

Niech żyje przyjaźń między naro- 
dami FRANCJI i POLSKI! 

Niech żyje Francuska Partia Ko- 
munistyczna! 

Niech Żyje Sekretarz generalny 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
Maurice Thorez! 

Niech żyje solidarność narodów w 
walce o zniweczenie agresji! 

Niech żyje Związek Radziecki — 
twierdza pokoju i niepodległości lu- 
dów! 

Niech żyje Wielki Stalin! 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII! ROBOTNICZEJ. 


Prasa radziecka 
o | konferencji Bolszewików 


w fammerforsie 


MOSKWA, (PAP) Wszystkie 
dzienniki radzieckie zamieściły ob- 
szerne artykuły poświęcone 45 rocz 
nicy I Konferencji Bolszewików, 
która odbyła się w dniach od 25 — 
30 grudnia 1905 roku w Tammer- 
forsie. 

Dziennik „Prawda“ omawiając 
ristoryczne znaczenie tej konferen- 
cji, która obradowała pod kierow- 
nictwem Lenina i Stalina, pisze, że 
odegrała ona poważną rolę w umo 
cnieniu partii w jej walce o zdoby- 
cie mas. 


Koreańskie wojska ludowe 


wyzwoliły port Hedżu 


Najeźdźcy amerykańscy ewakuujq Seul 


PEKIN (PAP), — Ogłoszony 
Phenian 25 bm. komunikat dowódz- 
twa naczelnego koreańskiej armii lu 
dowej donosi, że oddziały armii lu- 
dowej wyzwoliły miasto Hedżu (port 
na północny wschód od 38 równoleż 
nika), otaczając i likwidując w toku 
ofensywy cofające się oddziały nie- 
przyjacielskie. Według niekompiet- 
nych danych w czasie walk wzięto 
do niewoli ok, 400 żołnierzy i ofice- 
rów nieprzyjacielskich. Zdobyto rów 
nież wiele sprzętu wojennego. 


w| 


LONDYN (PAP). — Koresponden- 
ci agencji zachodnich donoszą, że 
wojska amerykańskie ewakuowały 
całkowicie przyczółek w Hynnam 
na wschodnim wybrzeżu Korei. Ko- 
respondenci stwierdzają, że w chwi- 
li obecnej cała Korea północna jest 
wyzwolona od najeźdźców amery- 
kańskich i wojsk południowo - ko- 
reańskich. £ 

Agencje zachodnie donoszą, iż Li 
Syn Man wydał rozkaz o ewakuacji 
Seulu. 


Manifestacjami i strajkami odpowiada [nd Francji 


na zbrojenia w Niemczech Zachodnich 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą | głoszono krótkotrwałe strajki. 


z Paryża wiadomości nadchodzące z 
całej Francji świadczą 0 


Szczególnie imponujący przebieg 


wielkim | miały manifestacje w departamen- 


sukcesie Dnia Walki przeciw zbroje- [cie Sekwany. Przed ratuszem pary 


niom Niemiec. 

W dniu 23 grudnia rozpoczęło się 
referendum, w którym 
Francuzi wypowiedzieli się przeciw 
ko remilifaryzacji Niemiec Zachod- 
nich. 

Już w pierwszym dniu zebrano 
dziesiątki tysięcy podpisów pod pro 
testami przeciw odbudowie Wehr- 
machtu. N 
W Paryżu, Lyonie, Marsylii, Rouen, 
Le Havre i innych większych mia- 
stach delegacje ludności pracującej 
udały się przed pomniki poległych 
i złożyły wieńce. W całej Francji 
odbyły się manifestacje na znak pro 
testu przeciw zbrojeniom niemiec- 
kim. W wielu zakładach pracy o- 


skim przedstawiciele władz miej- 
skich, komuniści, socjaliści i bez- 
partyjni działacze postępowi ozdobi 
li kwiatami tablice pamiątkowe 
poległych -w czasie powstania pa- 
ryskiego. 5 

W 8, 12 i 13 dzielnicy Paryża od 
były się wiece. Na dworcach Saint 
Lazare i Batignolles strajkowali ko- 
lejarze. 

W Ivry pod Paryżem w zebraniu 
przy pomniku. poległych wzięło u- 
dział kilka tysięcy osób. W Issy les 
Moulineaux strajkowali robotnicy 
w większości zakładów pracy. 

Górnicy kopalni Rochelle, Fonta- 


| godzinny strajk protestacyjny. 


Stowarzyszenie b. jeńców wojen- 
nych w Tuluzie uchwaliło jednogło 
śnie rezolucję protestującą przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec. 

Rada Miejską w Argenteuil jed- 
nogłośnie potępiła zbrojenia niemie 
ckie, uchwalając jednocześnie re 
zolucję, domagającą się ogłoszenia 
zakazu broni atomowej. 

W Macon w departamencie Saone 
et Loire ponad 5 tysięcy osób opo 
wiedziało się w pierwszym dniu 
głosowania przeciwko  zbrojeniom 
niemieckim. Przed gmachem prefek 
tury odbyła się potężna manifesta 
cia, zorganizowana na apel Partii 
Komunistycznej. Manifestanci zło- 
żyli przed pomnikiem poległych uro 
czyste ślubowanie, że będą nadal 


nes i Tamaris podobnie jak górnicy | walczyli przeciwko zbrójeniomń Nie 


kilku kopalń w Lens. odbyli 24- 


miec 


- 
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Krytyka i samokrytyk 


— siłą napędową społeczeństwa socjalistycznego 


arksizm-leninizm uczy, że wal- 

ka sprzeczności, walka między 
starym, obumierającym, a nowym. 
rodzącym się, stanowi powszechną 
zasadę rozwoju, zasadę obowiązują- 
cą dla wszystkich formacji spo 
łeczno-gospodarczych, a więc rów- 
nież i dla społeczeństwa socjalistycz 
nego. 

Jednakże w społeczeństwie socja- 
listycznym walką między starym a 
nowym ma zgoła odmienny charak- 
ter, niż w społeczeństwie o klasach 
antagonistycznych. Podczas gdy w 
tym ostatnim przejście od starych do 
nowych jakości odbywa się w dro- 
dze wybuchu, w drodze rewolucji, to 
w warunkach ustroju socjalistyczne- 
go ta zasada przejścia od starej do 
nowej jakości drogą wybuchu nie da 
się zastosować, 

Kierownictwo partii bolszewickiej, 
jedność moralno-polityczna narodu 
radzieckiego, miłość do socjalistycz- 
nej ojczyzny — oto co Stanowi dla 
ludzi radzieckich bodziec do dalsze- 
go marszu naprzód we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego — w 
dziedzinie postępu gospodarczego, 
kultury, techniki, nauki, literatury. 
sztuki itd. 

Ale brak sprzeczności antagoni- 
stycznych w społeczeństwie socjali- 
stycznym nie oznacza bynajmniej 
braku sprzeczności w ogóle. Społe- 
czeństwo socjalistyczne nie zna za- 
stoju, rozwija się od niższej fazy do 
wyższej — do komunizmu. Na tej 
drodze wyłaniają się sprzeczności, bo- 
wiem społeczeństwo socjalistyczne 
jako całość nie jest wolne od prze- 
żytków kapitalizmu w gospodarce, a 
zwłaszcza w dziedzinie bytu i świa- 
domości ludzi. ' 

Ruch naprzód w społeczeństwie so- 
cjalistycznym musi siłą rzeczy na- 
potykać na sprzeczności, ~ hamulce, 
trudności, bowiem — jak mówi towa 
warzysz Stalin — zawsze coś u nas 
obumiera, a coś się rodzi. Ale to 
co obumiera, nie ustępuje miejsca 
temu, co się rodzi bez walki, „walczy 
ono o swoje istnienie, broni swej 
przeżytej sprawy”.*) 

I na odwrót, wszystko nowe, co rò- 
dzi się w Życiu, również walczy w 
obronie swego prawa do istnienia. 

Wsżystkie przeżytki starego kapi 
talistycznego społeczeństwa jak: ten- 
dencje egoistyczne, niesumienny sto 
sunek do pracy, chciwość, zarozu- 
mialstwo,  biurokratyzm, korzenie 
się przed kulturą burżuazyjną 
wszystko to nie ustępuje dobrowol- 
nie, lecz ulega likwidacji w proce* 
sie długotrwałej, uporczywej walki. 

„Walka między starym 4 nówym, 
między tym co umiera, a tym co się 
rodzi — oto podstawa naszego ro- 
zwoju”. **) i 

Ale w odróżnieniu od sprzeczności 
entagonistycznych, przeciwieństwa w 
społeczeństwie socjalistycznym mo- 
gą być ujawnione i zlikwidowane w 
zgoła inny sposób niż w warunkach 
kapitalizmu — mogą zostać usunięte 
z woli partii į dzięki śŚwiadomemu 
działaniu narodu. Nową formą likwi 
dacji tych sprzeczności w procesie 


*) J. Stalin _ Dzieła T, 10, str. 328. 
**) Tamże. str. 328. 


Na marginesie 
„Sprzyjanie Zachodowi” 


W czwartek, dnia 21 grudnia 1950 r. 
audycja „Głosu Ameryki* w języku pol- 
skim podała następującą wiadomość: 

„Z Pragi donoszą, że Czechosłowackie 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło wczo 
raj ustawę, która przewiduje kary dla 
obywateli czechosłowackich sprzyjają- 
cych. Zachodowi. Zaznaczyć należy, że 
podóbne ustawy uchwalone zostały przez 
komunistyczne reżimy w Rumunii, na 
Węgrzech i w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej”. 

Warto więc zbadać, czym jest — we 
dług „Głosu Ameryki* — „sprzyjanie Za 
chodowi*. Zajrzyjmy do ustaw w obro- 
nie pokoju, o których mówi „Głos Ame- 
ryki“, np. do ustawy uchwalonej przeż 
Izbę Ludową Niemieckiej Republiki De 
mekratycznej. 

Sprzyjaniem Zachodowi, według „Gło 
su Ameryki“, jest: 

ah enie innych narodów lub ras, 
podżeganie przeciwko nim lub wzywa- 
nie do ich bojkotowania; 

propagowanie aktu agresji, w szcze- 
gólności zaś wojny zaczepnej oraz na- 
kłanianie do wstępowania do cudzoziem 
skich formacji wojskowych w rodzaju 
francuskiej Legii Cudzoziemskiej; 

propagowanie wskrzeszenia agresyw- 
nego militaryzmu i imperializmu nie- 
mieckiego: j I 

wychwalanie lub propagowanie: uży= 
wania broni atomowej lub innych środ- 
ków masowej zagłady jak substancje 
trujące, rado-aktywne, chemiczne, bak- 
teriologiczne; j 

spotwarzanie lub poniżanie ruchu na 
rzecz utrzymania lub umocnienia po- 
koju; 

popełnianie czynów przestępczych na 
bezpośrednie polecenie obcych państw, 
ich urzędów iub agentur, uprawiających 
kampanię podżegania do wojny, 

A więc już wiemy co oznacza „sprzy- 
jać Zachodowi”. Jesteśmy za tę cenną 
informację niesłychanie wdzięczni wGło- 
sówi Ameryki". Musimy tylko powie- 
dzieć, że trudno uczciwemu człowiekowi 
dostosówuć się do życzeń imperialistycz- 
nej propagandy i pod określenie „sprzy- 
janie Zachodowi“ podłożyć treść, jaką 
pódsuwa „Głos Ameryki", 


rozwoju społeczeństwa socjalistycz- 

nego jest bolszewicka krytyka i sa- 

mokrytyka. 
* * 


* 
Q omokrytyka — mówi towarzysz 


Stalin— „jest nieodłącznym. sta! 


le działającym orężem w arsenale bol 
szewizmu, nierozerwalnie związanym 
z samą istotą bolszewizmu, z jego re- 
wolucyjnym duchem”. 

Już w roku 1922 na XI Zjeździe 
Partii Lenin oświadczył: „Wszystkie 
partie rewolucyjne, które dotąd gi- 
nęły, ginęły dlatego, że wpadały w 
zarozumialstwo, że nie potrafiły do- 
strzec, w czym tkwi ich siła, że bały 
się mówić o swych słabościach A 
my nie zginiemy, dlatego, że nie 
boimy się mówić o swych słaboś- 
ciach, że nauczymy się przezwycię- 
żać słabość”. 

Powołując się na powyższe słowa 
Lenina, towarzysz Stalin wyciąga 
wniosek, że bez samokrytyki nie 
może być mowy o prawidłowym wy 
chowaniu partii, klasy, mas, że bez 
samokrytyki „nie ma bolszewizmu”. 

Krytyka i samokrytyka przyczy- 
nia się do wykrywania niedociągnięć 
i zapobiega im, powoduje wzrost za- 
interesowania mas działalnością wio 
dącą do zasadniczych przeobrażeń. 
Partia bolszewicka uważa, że bez kry 
tyki i samokrytyki wszelkie posuwa- 
nie się naprzód jest nie do pomyśle- 
nia. 

zaznaczając, 
w Społeczeństwie 


że prawem rozwoju 


radzieckim jest 
uczciwa, rewolucyjna krytyka i sa- 
mokryłyka, towarzysz Stalin zwraca 
zmierzą do umocnienia systemu so- 
cjalistycznego, do pomnożenia sił 
ludu pracująceqo. Istnieje krytyka 
nacechowana złością i nienawiścią, 
udaremnienie 
szewicka i naród radziecki znają ta- 
kich „ krytyków", jak trockiści, bu- 
charinowcy i im podobni, którzy usi- 
łowali zadać śmiertelny cios radziec 
wolucyjne zdobycze robotników i 
chłopów. 

Jednocześnie towarzysz Stalin za- 
znacza, że należy uważnie i troskli- 
wie ustosunkować się do życzliwej 
krytyki i samokrytyki oddolnej, na- 
wet gdyby była ona niezupełnie słu- 
szna, Robotnik, czy też chłop, wi- 
dząc niedociągnięcia w pracy przy 
budowie socjalizmu, krępuje się cza- 
sem zabrać głos, bojąc się, że mogą 
go „wyśmiać” za nieumiejętną kry- 
tykę, Dlatego też towarzysz Stalin 
mówi, że jeśli krytyka oddolna, kry- 
tyka że strony prostych ludzi, nie 
umiejących należycie uzasadnić swej 
krytyki, zawiera choćby 5— 10 


proc. prawdy, to i taką krytykę na- 
leży przyjąć życzliwie, uważnie słu- 


chać jej głosu i wydobyć z niej „zdro 
we ziarno”. 


* * 


Partia bolszewicką jako siła kie- 

"+ rowhnicza Społeczeństwa ra= 
dzieckiego prowadzi narody ZSRR do 
komunizmu. Realizacja tego gigan- 
tycznego zadania historycznego Wy- 
maga od mas pracujących ZSRR upor 
czywej walki o wzrost potęgi pań- 
stwa radzieckiego, o podwyższenie 
wydajności pracy, o stworzenie obfi- 
tości artykułów konsumcyjnych. 

Osiągnięcie tego celu możliwe jest 
jedynie przy energicznym udziale 
szerokich mas, w warunkach nieprze 
jednanej walki przeciwko przeżytkom 
kapitalizmu w świadomości ludżkiej. 
Potężną formą walki ze starym jest 
współzawodnictwo socjalistyczne. W 
toku tego współzawodnictwa rodzą 
się stale nowe elementy, których 
ostrze skierowane jest przeciwko 
wszystkiemu, co przestarzałe į skost 
niałe, przeciwko przestarzałym nor- 
mom pracy i postępowaniu ludzi. 
„Współzawodnictwo socjalistyczne — 
mówi towarzysz Stalin — stanowi 
wyraz rzeczowej rewolucyjnej samo- 
krytyki mas w oparciu o twórczą ini 
cjatywę milionów ludzi pracy”. 

Cała historia budowy socjalizmu 
ZSRR świądczy, że marsz do komu- 
nizmu fest nie do pomyślenia bez 
twórczej inicjatywy szerokich mas, 
bez stałej bolszewickiej krytyki i 
samokrytyki obejmującej wszystkie 
ogniwa organizacji partyinych, pań 
stwowych, gospodarczych, nauko- 
wych t społecznych. Wzorem bolsze 
wickiej krytyki i samokrytyki są 
wskazania towarzysza Stalina i u- 
chwały KC WKP(b) w kwestiach 
ideologicznych, Towarzysz Stalin 
przypomniał niejednokrotnie, że ża- 
dna nauka nie może posuwać się 
naprzód „bez walki poglądów, bez 
swobody krytyki”, 

Wymownym potwierdzeniem tej 
tezy byłą tocząca się w roku 1948 
dyskusja nad zagadnieniami biologii. 
Przy pomocy bolszewickiej krytyki 
i samokrytyki uczeni radzieccy za- 
dali miażdżący cios „teoriom” weiss- 
manistów-morganistów i  utorowali 
drogę przodującej biologii miczurinow 
skiej. 

Olbrzymie znaczenie dla rozwoju 
radzieckiej nauki mają prace Józefa 
Stalina w kwestiach  językoznaw- 
stwa, W swym dziele „W Sprawie 
marksizma w językoznawstwie” to- 
warzysz Stalin uzasadnił dobitnie i 
przekonywująco prawo rozwoju nau- 
ki radzieckiej. „Jest rzeczą pow- 
szechnie uznaną — mówi towarzysz 
Stalin — że żadna nauka nie może 
rozwijać się i prosperować bez wal- 
ki poglądów, bez wolności krytyki”. 

Wykryte przez towarzysza Stalina 
poważne błędy w dziedzinie języko- 


znąwstwa jeszcze raz potwierdzają 
leninowsko-stalinowską tezę, że tam, 
gdzie próbuje zacierać się własne i 
cudze niedociągnięcia, tam zwykle 
hamuje się rozwój, hamuje się ruch 


naprzód, 


* + 


Bolszewicka krytyka i samokryty= 
ka nabiera szczególnie doniosłego zna 
czenia dziś, kiedy sukcesom na po- 
lu budownictwa komunistycznego w 
ZSRR towarzyszy wzrastająca akty- 
wność reakcji światowej, usiłują- 
cej wstrzymać bieg historii takimi 
„środkami', jak szpiegostwo, dy- 
wersja, sabotaż, oszczerstwa, fał- 
szerstwa, przekupstwa í masowe 
morderstwa, W tych warunkach boł 
szewicką krytyka į samokrytyka za- 
ostrza czujność rewolucyjną wobec 
zakusów wrogów pokoju i demokra- 
cji, mobilizuje szerokie rzesze ludzi 
pracy do przezwyciężenia wszelkiego 
rodzaju przeszkód i trudności piętrzą- 
cych się na drodze komunistycznego 
budownictwa. j 

N. Ochapkin. 


Kraj zwycięskiego socjalizmu 


MOSKWA (PAP) Dzienniki 
„Prawda, „Tzwiestia”,  „/Trud” i 
inne zamieściły obszerne artykuły 
poświęcone 125 rocznicy powstania 
dekabrystów. 

Dziennik „Prawda“, omawiając 
znaczenie powstania grudniowego 
dekabrystów, podkreśla, iż było to 
pierwsze rewolucyjne wystąpienie 
przeciwko samowładztwu w Rosji. 

Najwybitniejsi kierownicy deka- 
brystów — Pestel, Rylejew, Kachow 


ŒI czci pamięć dekabrystów 


ski, Murawiow — Apostoł i Bestu= 
żew —  Riumin zostali powieszeni. 

W roku 1917 rewolucyjni robotni 
cy i żołnierze pod wodzą Lenina i 
Stalina obalili znienawidzone samo 
władztwo. Kraj zwycięskiego śoeja 
lizmu — kończy „Prawda“ — czci 
pamięć dekabrystów, pierwszych ro 
syjskich bojowników rewolucyjnych 
przeciwko samowładztwu i pańsz- 
czyźnie, 


Zwiększone dostawy bawełny 


w Związku 


MOSKWA (AR). — Na imię prze 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR, 
towarzysza Stalina, wpłynęły mel- 
dunki o wykonaniu planu dostaw ba 
wełny dla państwa na terenie obwo 


dów: Chorezmu i Andiżanu. (Repu 
blika Uzbecka), 


Z meldunków wynika, że w obwo- 
dzie andiżańskim dostarczono o 101 


tys. ton bawełny więcej, niż w roku 


1949 i o 122.705 ton więcej, niż w 
Obwód 
o 


przedwojennym roku 1940, 
chorezmiński dostarczył państwu 


Radzieckim 


35 tys. ton bawełny więcej, niż w 
roku ubiegłym i o 70 tys. tôn me 
cej, niż w przedwojennym roku 1940. 


Robotnicy pól socjalistycznych pod `“ 
kreślają, że sukcesy swe zawdzięcza 
ja wydatnej pomocy, jakiej udzielił 
im Komitet Centralny partii, rząd i 
osobiście towarzysz Stalin. 


Kołchoźnicy i kołchoźnice zapew- 
niają towarzysza Stalina, że dółożą 
wszelkich starań dla osiągnięcia ob- 
fitych plonów w roku przyszłym. 


Braterska rodzina narodów ZSRR 


kroczy naprzód —do zwycięstwa komunizmu 
Wspaniałe zwycięstwa wyborcze bloku stalinowskiego 


MOSKWA (PAP). — W atmosfe- 
rze ogromnego entuzjazmu i wiel- 
kiej aktywności politycznej odbyły 
się dnia 24 grudnia br. w ZSRR wy- 
bory do rad terenowych delegatów 
ludu pracującego w 7 republikach 
związkowych kraju radzieckiego — 
w Uzbekistanie, Azerbejdżanie, Moł- 
dawii, Kirgizji, Tadżykistanie, Ar- 
menii i Turkmenii, » 

Narody tych republik, wyzwolone 
przez władzę radziecką spod ucisku 
społecznego i narodowego, zamani- 
festowały swą jedność i jednomyśl- 
ność, Wybory odbywały się w atmo= 
sferze niezwykłego entuzjazmu. 


W stolicy Uzbeckiej SRR — Tasz= 


kencie, już o-godz. 12 w południe 
głosowanie zostało zakończone w 
większości okręgów wyborczych. O- 
gromny entuzjazm panował w tym 
okręgu, z którego do Rady Obwodo- 
wej Taszkentu i Rady Miejskiej 
kandydował Józef Stalin. W Tasz- 
kencie kandydowali również naj- 
bliżsi współpracownicy Stalina — 
Mołotow. Malenkow, Beria, Woro- 
szyłow, Mikojan, Bułganin, Kagano- 
wicz, Andrejew, Chruszczow, Kosy- 
gin, Szwernik, Susłow, Ponomaren- 
ko i Szkiriatow. Wśród kandydatów 
znajdowali się najlepsi synowie i 


©Q©toczyć opieka 


na fakt, że nie każda krytyka 
obliczoną na socjali- 
styczneqo budownictwa. Partia bol- 
kiemu systemowi i zlikwidować re- 


twórczą pracę racjonalizaiorów 


Mnóstwo jest dróg i 
poprzez 
zakładzie 
poważne oszczędności, ujawnione u- 
kryte rezerwy. Wykrywanie tych re- 
zerw poważnie przyśpieszą przedter- 
minowe wykonanie Planu 6-letniego. 
Obok rozwijającego się coraz szerzej 
współzawodnictwą pracy, zasługuje 
na szczególną uwagę ruch racjonali- 
zatorski, ogarniający najbardziej 
przodującą i wysokokwalifikowana 
I część klasy robotniczej. Twórcza ini- 
(cjatywa robotników ujawnia wciąż no 
jwe i nowe rezerwy, pomaga lepiej 
wykorzystać technikę, udoskonala ją 
w celu zastosowania w codziennej 
pracy zawodowej. 

Jak podaje nasz kotespondent, 
tow. Jerzykowski z Zakładów, im. 
Okrzei, istniejący tam klub racjonali 
zatorów postawił sobie za zadanie 
szeroko upowszechnić ideę wynalaz- 
czości wśród robotników fabrycz- 
nych. „Zadanie to wykonamy — pi- 
sze tow. Jerzykowski — przez orga 
nizowanie zebrań, pogadanek i od- 
czytów na tematy techniczne. 

Postanowiliśmy pokierować rozwo 
jem racjonalizatorstwa w ten spo- 
sób, aby dopomóc naszej załodze w 
szybszym wykonywaniu zadań Planu 
6-letniego. 

Nasze szeregi  racjonalizatorów 
stale wzrastają i obecnie klub nasz 
liczący 65 stałych członków może 
się poszczycić poważnymi  ulepsze- 
niami. Zastosowane w praktyce wnio 
ski  racjonalizatorskie przyniosły 
nam w br. około 180 tys. zł. oszczę- 
dności. 

Zarząd klubu współpracuje ściśle 
ze specjalistami technikami oraz dy 
rekcją, przygotowując wytyczne dla 
nowych pomysłów”. 1 

Nie wszyscy jednak doceniają zna 
czenie racjonalizatorstwa, nie wszę- 
dzie podchwytuje się twórczą inicja 
tywę robotników. 

Nasz korespondent, tow. Knapik z 
Elektrowni Łódzkiej, pisze w tej 
sprawie: 

„Jeden z naszych racjonalizatorów 
stwierdził podczas służbowej lustra- 
cji elektrowni przemysłowych poważ 
ne usterki w urządzeniach energety* 
cznych Zakładów im. Marchlewskie- 
go. W związku z tym opracował po 
mysł, usprawniający pracę 'tych u* 
rządzeń. 

omisja zakładowa 


sposobów, 
które moga być w każdym 


ITTE e ZO RAE M CZK Z E 


A w 


po zbadaniu 


pracy - wygospodarowane; ZEOŁ. 


usprawnienia i uznaniu go za celo 
we, przesłała pomysł do komisji przy 
Jednak od chwili zbadania 
wniosku do czasu przesłania go ko- 
misji przy Zakładach im. Marchlew- 
skiego minęły 2 miesiące. 

Po kilku miesiącach, na skutek 
dwukrotnej interwencji, komisja za- 
kładowa zadecydowała, że... Wydział 
Energetyki i Ruchu może pomysł 
rozpatrzyć, celem ewentualnej (!) re 
alizacji*. 

Dziwne się wydaje, takie opiesza 
łe traktowanie pomysłu racjonalizator 
skiego, tym dziwniejsze, że wzmian 
kowane usprawnienie dotyczy całe- 
go przemysłu bawełnianego. Należy 
podkreślić, że tego rodzaju błędy 
w urządzeniach energetycznych po- 
wodują zakłócenia, mogące wywołać 
przerwy w dopływie prądu do wielu 
łódzkich zakładów, a tym samym 
narazić gospodarkę narodową na po 
ważne straty. 

Nie jest to odosobniony przykład 
niedbałego ustosunkowania się wo 
bec inicjatywy Trobotniczej ze stro- 
ny Komisji Usprawnień. Podobne 
fakty możnaby dowolnie mnożyć. | 

Nidą korespondent z fabryki 
„A 21%, tow. Włodzimierz Henig, 
stwierdza: „Niejednokrotnie zdarza 
się, iż złożony wniosek, rozpatrzony 
i przyjóty, nie zostaje u nas wprowa 
dzony w życie. Niektóre cenne u- 
sprawnienia nie są zastosowane W 
produkcji, nieraz bywaja zaniedbane, 
a przez to samo nie ma z nich żad- 
nych korzyści”. 


I słusznie stwierdza tow. Henig, że 
należało by wreszcie skończyć z tym 
lekceważącym 


zastosować natychmiast w praktyce, 

w celu przyśpieszenia wykonania za 

dań Planu 6-letniego. 
p + 

Ustrój demokracji ludowej. odkrył 
przed masami pracującymi nieograni 
czone możliwości w kierunku rozwo 
ju i ujawniania się twórczych talen- 
tów. Lecz nie tylko na tym polega 
wyższość nąszego ustroju nad ustro- 
jem  kapitalistycznym, hamującym 
wszelki postęp i rozwój. Władza ludo 
wa zabezpieczyła i zagwarantowała 
wszechstronne warunki dla rozwoju 
oddolnej twórcżości. 

Nasi robotnicy w pełni doceniają 
trudności, stojące przed nami na dto- 
dze do realizacji Planu Sześcioletnie- 
go. Poprzez małe i większe uspraw- 
nienia pragną przyśpieszyć budownie 
two podstaw socjalizmu. 

I dlatego stosunek do racjonaliza- 
torstwa nie może być formalny i biu 
rokratyczny. Gdziekolwiek bądź 
rodzi się nowy pomysł, należy od- 
nieść się doń z pełną troskliwością, 
należy popierać racjonalizatorów w 
ich twórczości, pomagać przy reali- 
zacji ich wniosków, gdyż ludzie tego 
pokroju, to  przodujący bojownicy 
naszego frontu walki o wspaniały i 
porywający plan budowy pokoju i 
dobrobytu. Ad. 


* 


į szedł 


stylem pracy Komi-; 
sji Usprawnień, wszystkie zaś wnios | dalszego 
ki, nadające się do wykorzystania, | 


najlepsze córki narodu uzbeckiego. 
' Pod znakiem ogromnej frekwen- 
cji upłynęły wybory w Baku — sto- 
licy Azerbejdżańskiej SRR, W sta- 
linowskim okręgu wyborczym, w 
którym do Rady Miejskiej Baku 
kandydował Józef Stalin, do godz. 8 
rano złożyło swe głosy 100 proc. wy- 
borców. 

Meldunki o wysokiej frekwencji 
wyborców napłynęły również z po- 
zostałych republik, w których od- 
bywały się wybory do rad tereno- 
wych. 

Wybory do rad terenowych stały 
się manifestacją jedności moralno - 
politycznej społeczeństwa  radziec- 
kiego, manifestacją jego oddania 
dziełu partii Lenina - Stalina, dążeń 
do pokojowej i twórczej pracy, ma- 
nifestacją gotowości do walki o dal- 
sze zwycięstwa i sukcesy gospodar- 
ki narodowej i kultury. 


DZIENNIK „PRAWDA“ 
O WYBORACH 

MOSKWA (PAP), Dziennik 
„Prawda“ w artykule wstępnym pt. 
„Trwała przyjaźń socjalistycznych 
narodów“ podkreśla, że kampania 
wyborcza, która poprzedziła wybory 
do rad terenowych w Uzbekistanie, 
Azerbejdżanie, Mołdawii, Kirgizji, 
Tadżykistanie, Armenii i Turkmenii 
odbywała się w doniosłych dniach, 
w chwili, kiedy dobiega końca pier- 
wsza połowa XX wieku. 


Narody Związku Radzieckiego z 
uczuciem radości i dumy patrzą na 
okrytą chwałą drogę, którą prze- 
ZŚRR pod kierownictwem 
wielkiej partii Lenina — Stalina. 
Obywatele radzieccy witają drugą 
połowę XX wieku w warunkach 
rozkwitu politycznego, 
wzrostu potęgi ekonomicznej ra- 
dzieckiego państwa socjalistycznego, 
kroczącego na czele międzynarodo- 
wego obozu pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu. 

W latach władzy radzieckiej, w 
myśl leninowsko - stalinowskiej po- 
lityki narodowościowej, wszystkie 
narody ZSRR pomyślnie przezwy- 
ciężyły swe zacofanie i osiągnęły o- 
gromne sukcesy w rozwoju przemy= 
słu, rolnietwa i kultury - narodowej 
pod względem formy i socjalistycz- 
nej w treści. W ZSRR powstały i 
rozwinęły się nowe, socjalistyczne 
narody, które są bardziej zespolone, 


|niż jakikolwiek naród burżuazyjny, 


albowiem są one wolne od niedają- 
cych się pogodzić sprzeczności kla- 
sowych, rozdzielających narody bur- 
żuazyjne. 

W braterskiej przyjaźni socjali- 
stycznych narodów Związku Ra- 
dzieckiego pomyślnie budujących 
komunizm — wszystkie narody świa- 
ta widzą wielki przykład. Przekony- 
wują się one, że leninowsko-stali 
nowska droga rozwiązania proble- 
mu narodowościowego jest jedyna i 
słuszna, 

Sukcesy i zdobycze stalinowskiej 
przyjaźni narodów ZSRR są na- 
tchnieniem dla uciskanych narodów 
krajów kolonialnych i zależnych do 


Ludowy Rząt Korei spieszy z pomocą 


ograbionej i wyniszczonej przez okupantów ludności 


PEKIN (PAP), — Rada Ministrów | ne ludności bezpłatnie, żywność zaś|nia budownictwa mieszkaniowego, 


Koreańskiej Republiki 
Demokratycznej powzięła uchwałę 
w sprawie pomocy dla ludności, któ 
ra ucierpiała wskutek wojny oraz w 
sprawie odbudowy wyzwolonych 
spod okupacji okręgów kraju. 
Ministerstwo Handlu otrzymało 
polecenie przeznaczenia dodatków 
1.500 ton żywności i 500 tys. mtr, tka 
nin dla ofiar wojny. Odzież i inne 
towary przemysłowe będą wydawa- 


Ludowo -|— po zniżonych cenach państwo- 


wych. Ministerstwu Handlu poleco- 
no również uruchomić w najbliż- 
szym czasie 50 stołówek w miastach 
powiatowych oraz zorganizować sieć 
sklepów. 

(Ministerstwu Przemysłu polecono 
podjąć zakrojone na szeroką skalę 
budownictwo mieszkaniowe oraz 
przystąpić do odbudowy przedsię 
biorstw produkujących  sitykuły 
pierwszej potrzeby, Dla przyśpiesze 


przy każdym prowincjonalnym ko- 
mitecie ludowym tworzy się wydział 
budowlany, który dysponować bę- 
dzie znacznymi sumami pieniężny- 
mi, 

Ministerstwo Zdrowia ma w cią- 
gu grudnia uruchomić 50 ambulato- 
riów w miastach powiatowych i pro 
winejonalnych. 


Władze koreańskie przystąpiły już 
do wykonywania uchwał rządu. 


walki przeciwko imperialistom, e 
wolność i równouprawnienie wsżyśt- 
kich narodów. 

Twórcą przyjaźni: narodów ZSRR 
— kończy „Prawda — jest Wielki 
Wódz i Nauczyciel — Stalin. Na- 
tchniona przez partię bolszewików 
i Wielkiego Stalina, braterska ro- 
dzina narodów ZSRR kroczy na- 
przód, do zwycięstwa komunizmu. 


Ustawa o obronie pokoju 


w Bułgarii 

SOFIA (PAP), — Na nadzwyczaj- 
nej sesji Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarskiej Republiki Ludowej, któ 
ra obradowała w Sofii, przyjęto usta 
wę o obronie pokoju. W myśl tej 
ustawy propaganda wojenna uważa 
na jest za najcięższą zbrodnię wy- 
mierzoną przeciwko pokojowi i na- 
rodom. 

Dla osób trudniących się propa- 
gandą wojenną ustawa przewiduje 
karę dożywotniego więzienia, Oso- 
bom, które współdziałają w dokona- 
niu przestępstw: przeciwko pokojo= 
wi, wymierzone zostaną kary wię- 
zienia do 15 lat. Osoby skazane w 
myśl ustawy o obronie pokoju po- 
zbąwione zostają wszelkich praw, a 
ich mienie zostaje skonfiskowane. 


Pod naciskiem opinii publicznej 


sąd francuski 


zwolnił Raymonde Dien 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do 
donoszą, że władze sądowe pôd na- 
ciskiem opinii publicznej zimuszo- 
ne były przedterminowo zwolnić z 
więzienia bojowniczkę o pokój Ray 
mendę Dien, która — jak wiadomo 
położyła się na szynach, by nie prze 
puścić pociągu wiozącego broń. 
Dien została entuzjastycznie powita 
na przez całą ludność swego miasta 
rodzinnego Tours, dokąd się udała 
natychmiast po zwolnieniu z więzie 
nia w Bordeaux. 


Delegacja polska 


powróciła z Lake Success 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 24 
grudnia b. r. powróciła do Warsza- 
wy delegacja polska na V sesję wal 
nego zgromadzenia ONZ, z sekreta= 
rzem generalnym MSZ ambasado- 
rem Stefanem  Wierbłowskim 'na 
czele. 

Na dworcu delegację witali: wi- 
ceminister spraw zagranicznych dr. 
Stanisław  Skrzeszewski i wyżsi 
urzędnicy MSZ. 


Zaszczytne odznaczenie 


reżysera radzieckiego 
w Chinach 


PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin podaje, że premier Pań- 
stwowej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai odznaczył reżysera radziec- 
kiego — Gierasimowa, dyplomem 
honorowym za nakręcenie koloro- 
wego filmu pt. „Wyzwolone Chiny“, 

Przemawiając na akademii zorga- 
nizowanej z okazji premiery tego fil 
mu premier Czou En-lai oświadczył 
m. in: Za film ten wyrażamy 
wdzięczność wielkiemu towarzyszo- 
wi Stalinowi — najbliższemu przyja 
cielowi ludu chińskiego. Towarzysz 
Stalin zaproponował stworzenie tego 
filmu oraz filmu „Zwycięstwo naro- 
du chińskiego”, skierował do nas 
wspaniałą ekipę filmowców radziec- 
kich, którzy nakręcili te filmy. Fil- 
my te śą symbolem wielkiej przy» 
jaźni narodu chińskiego ií radziece" 


kiego, 


Więcej troski 


0 zakładowe i fabry 


Kalendarzyk zebrań, konferen- 
cji i posiedzeń, jaki znajduje się 
w wydziale organizacyjnym Ko- 
mitetu Miejskiego PZPR w Toma- 
szowie Mazowieckim, przewiduje 
raz w miesiącu odprawę redakto- 
rów gazetek ściennych z terenu 
zakładów przemysłowych, biur i 
instytucji tego miasta. Opieka, in“ 
struktaż i kontrola nad pracą xo- 
mitetów redakcyjnych włączona 
jest, i to najzupełniej słusznie, w 
plan i zasięg pracy wydziału pro- 
pagandy Komitetu Partii. 

Kolejne zebranie członków ko- 
mitetów odbyć się miało dnia 18 
grudnia. Poszczególne ogniwa par 
tyjne zóstały powiadomione o tym 
telefonicznie. Kilkakrotny komu* 
nikat na łamach naszej gazety 
przypominał codziennie zaintere” 
sowanym o terminie odprawy. 
I dnia 18 grudnia — spośród kil- 
kunastu komitetów redakcyjnych 
na odprawę przybyli jedynie 
członkowie komitetu Fabryki Dy- 
wanów i Chodników. 

Przypadek ten zasługuje na za- 
stanowienie się, tym bardziej że 
obrazuje sytuację, jaka na tere- 
nie Tomaszowa wytworzyła Się na 
odcinku gazetek ściennych. Spra- 
wa nabiera tym bardziej znacze* 
nia, że gazetki ścienne przecież 
mają być, zgodnie z założeniam:. 
organami poszczególnych organi* 
zacji partyjnych, poszczególnych 
rad zakładowych i kół związko” 
wych, mają mobilizować załogi 
wokół zagadnień produkcyjnych. 
wokół najbardziej aktualnych i bo 
jowych spraw. 

Zagadnienie gazetek ściennych 
na terenie Tomaszowa Mazowiec- 
kiego wygląda źlę. Gazetki uka- 
zują się od przypadku do przy- 
padku. ukazują się zwykle jedy- 
nie z okazji rocznic czy świąt kla- 
sy robotniczej, Redagowane są cią- 
gle jeszcze z małymi wyjątkami, 
na niezadowalającym poziomie, 
nie spełniają roli į zadań, jakie 
przed nimi zostąły postawione. — 
Jakie są przyczyny takiego stanu? 

Zasadniczą przyczyną jest — i 
to trzeba podkreślić — brak zain- 
teresowania i niedocenianie roli 
gazetek ściennych przez nasze or- 
ganizacje partyjne wszystkich 
szczebłi, nie wyłączając Komitetu 
Miejskiego. A że Komitet Miejski 
zagadnieniem tym żyje margine- 
sowo i w stopniu niedostatecz- 
nym, świadczy chyba fakt, iż ani 
razu nie próbowano przeanalizo* 
wać zaistniałej sytuacji. Nie pod- 
dano krytyce tego ważkiego na 
odcinku propagandy zagadnienia, 
nie badano przyczyn, powodują- 
cych zaniedbania, a nierzadko lek- 
ceważenie tego problemu, nie wy“ 
ciągano konsekwencji w wypad- 
kach, które świadczyły już nie o 
zaniedbaniu — a o złej woli. 

Podobnie sytuacja układała się 
i układa na szczeblach naszych 
podstawowych organizacji partyj* 
nych. Ich współudział w pracach 
komitetów redakcyjnych ograni- 
czył się w większości przypadków 
do wytypowania w ubiegłym ro- 
ku kandydatur do komitetów. 
Sprawy wydawania gazetki, po- 
mocy w redagowaniu, zachęcania, 
przeprowadzania koniecznych 
zmian osobowych w przypadkach, 
gdy zespół nie zdawał egzaminu 
— pozostawiane były i w dalszym 
ciągu pozostawiane są na boku. 

Oczywista, zagadnienie gazetek 
ściennych — to sprawa nie tylko 
organizacji partyjnych, choć one 
w pierwszym rzędzie winny tym 


odcinkiem pieczołowicie się opie” 
kować. Poważną rolę do spełnie- 
nia mają tu również organizacje 
związkowe, które nie przejawiają 
dla sprawy absolutnie żadnego ża- 
interesowania, z wyjątkiem za- 
mieszczania w swych  miesięcz- 
nych sprawozdaniach odpowiedzi, 
czy komitet redakcyjny istnieje 
czy nie istnieje. 

Towarzysze w zakładach pracy 
i urzędach czy instytucjach tłuma 
czą się zwykle brakiem ludzi. bra 
kiem chętnych, którzy by umieli 
i chcieli pracować w komitetach 
redakcyjnych. Pomijając już błęd 
ną interpretację, z której wyni- 
kać by miało, że sprawa redago- 
wania gazetki i pisania do gazetki: 
— to sprawa wąskiego zespołu oso 
bowego, który w pewnym stopniu 
spemiałby ten obowiązek już za- 
wodowo, nie możemy się zgodzić, 
że brak jest ludzi, którzy pracę 
potrafiliby zorganizować i popro* 
wadzić. Trzeba tylko umieć tych 
ludzi wyszukać, dać im odpowied 
nie nastawienie į zapewnić im od- 
powiednią opiekę i pomoc. 

Że jest to możliwe świad- 
czyć mogą komitety redakcyjne 
Fabryki Dywanów, czy Zakładów 
Włókien Sztucznych, choć ten o- 
statni mógłby przy właściwym u- 
sprawnieniu toku pracy jeszcze 
bardziej podnieść poziom gazetki. 
W Fabryce Dywanów od dwu lat 
gazetka ukazuje się systematycz” 
nie. Po usunięciu błędów i pot- 
knięć znalazła właściwy ton i po- 
ziom, stając się rzeczywistym 
czynnikiem mobilizującym i po- 
magającym wykrywać wiele błę- 
dów i zaniedbań w życiu zakładu. 
O doświadczeniach komitetu tego 
znkłądu pisaliśmy już w swoim 
czasie Na jednej z odpraw przed- 
stławiciele tego komitetu dzielili 
się swymi doświadczeniami z in* 
nym; przybyłymi na odprawę re" 


4 


daktorami gazetek ściennych. Czy 
skorzystano z tych doświadczeń? 
Trzeba powiedzieć — że nie. 

Walczymy o plan. Walczymy o 
codzienne usprawnianie produk" 
cji, o coraz lepsze, coraz piękniej- 
sze osiągnięcia. Jednym z czynni- 
ków  mobilizujących do tych 
spraw, agitatorem i organizato- 
rem winny stać się i muszą stać 
się zakładowe j fabryczne gazetki 
ścienne. I dlatego z dotychczaso- 
wego stanu trzeba ; musimy wy” 
c'ągr.ąć 
naipełniejsze wnioski. 

Pierwszym z nich musi być po- 
święcenie większej niż dotychczas 
uwagi dla tego zagadnienia ze 
strony kierownictw naszych orga” 
nizacji partyjnych i związkowych 
tak na szczeblu miasta, jak i po* 
szczególnych zakładów pracy. 

Wydaje się konieczne zreorga- 
nizowanie większości komitetów 
redakcyjnych, przez usunięcie z 
nich osób, które nie umiały, czy 
nie chciały właściwie wypełniać 
przyjętych na siebie obowiązków. 
Winno się uzupełnić komitety ak- 
tywem spośród robotników pro- 
dukcyjnych, spośród naszych agi- 
tatorów partyjnych. spośród akty” 
wu kobiecego i młodzieżowego. 
który dotychczas w komitetach re 
prezentowany był w zbyt słabym 
stopniu. 

Jest rzeczą nieodzowną — za” 
pewnienie właściwej atmosfery 
dla słów krytyki, które nierzadko 
na naszym terenie były tłumione, 
a co z pewnością nie przyczyniało 
się do uaktywniania prac człon- 
ków komitetów. 

Konieczne jest — zapewnienie 
stałej i systematycznej kontroli. 
opieki i pomocy ze strony kierow- 
nictw organizacji partyjnych j 
związkowych, przy czynnym 
współudziale przedstawicieli zawo 
dowych dziennikarzy. 


jak najdalej idące i jak- 


czne gazetki Ścienne 


Sprawa jest ważka i istotna. I 
nie tylko na terenie Tomaszowa, 
ale we wszystkich ośrodkach, 
gdzie gazetki ścienne ukazują się, 
lub winny się ukazywać. Toteż są- 
dzić należy, że zainteresowani to- 
warzysze wyciągną odpowiednie 
wnioski z dotychczasowych do- 
świadczeń, a zagadnienie redago” 
wania fabrycznych i zakładowych 
gazetek ściennych wejdzie wresz. 
cie na właściwe tory. « 


Dzięki pracy agitatorów 


Pobyt na kursie dał mi wiele... 


W tych dniach otrzymaliśmny 
list od pracownika Pabianickich 
Zakładów Przemysłu Odzieżoswe- 
go, tow. Jana Wiśniewskiego, któ 
ry m.in, pisze: „Zostałem skiero- 
wany przez swój zakład pracy na 
trzymiesięczny kurs Społecznych 
Inspektorów Pracy, Kurs ten już 
ukończyłem. Pragnę wyrazić swe 
zadowolenie, że mogłem w nim 
uczestniczyć, dzięki czemu mo- 
głem pogłębić posiadane wiado- 
mości zawodowe i ideologiczne. 


Ucząc się zrozumiałem, jak wiel- 
kie zadania mamy do spełnienia, 
my robotnicy, jako Społeczni In- 
spektorzy. Pracy. Toteż obecnie 
przystępując do pracy w zakła- 
dzie, nie będę szczędził trudu i 
wysiłku, aby nabyte na kursie 
wiadomości ustawicznie pogłębiać 
i przekazywać swym towarzy- 
szom pracy, abyśmy wspólnie sta 
wali do walki o pełną realizację 
Planu 6-letniego, by budować Pol 
skę Socjalistyczną. * 


partyjnych — 


pracownicy „Metalurgii“ przekraczają normy produkcyjne 


Jak już podawaliśmy, z dniem 
1 grudnia załoga Zakładów „Me- 
talurgii * w:Radomsku zaczęła pra 
cę na nowych normach. Dokona 
ne obliczenia wykazały, że uprzed 
nio prawie we wszystkich oddzia 
łach produkcyjnych istniały ukry 
te rezerwy, a więc i możliwości 
podwyższenia dotychczasowej wy 
dajności pracy. Podobnie przed- 
stawiała się również sytuacja w 
magazynie drutu i gwoździ. 

W magazynie drutu i gwoździ 
pracuje około 30 pracowników na 
dwie zmiany. Do obowiązków ich 
należy wiązanie w paczki przycho 


dzących kręgów drutu ocynkowa, 


czyli 
kręgów 


nego z oddziału cynkowni, 
wyrównywanie promieni 
drutu. 

Pracowników, zatrudnionych 
przy tych czyrnościach długo nie 
można było przekonać 6 niesłusz 
ności starych norm. _ Twierdzili 
oni, że nie mogą związać więcej 
kręgów drutu, niż dotychczas. By 
li i tacy, a między innymi, ob. 
Wożniak, którzy uważali, że sta 
ra norma była zbyt wysoka. 


Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane w Piotrkowie 


szkoli nowe kadry 


Państwowe Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane prowadzi poważne robo* 
ty na terenie powiatów. piotrkow- 
skiego, radomszczańskiego i toma- 
szowskiego. W związku z tym 
przedsiębiorstwo musiało zmobili- 
zować niezbędną ilość fachowców 
i sił pomocniczych, co nie było łat 
wym zadaniem ze względu na du- 
ży odpływ robotników budowla= 
nych do Warszawy i innych wiek- 
szych ośrodków. Po zwerbowaniu 
do pracy niezbędnej ilości ' maj- 
strów, stanęło przed przedsiębior” 
stwem w całej ostrości zagadnie' 
nie fachowego przeszkolenia sił po 
mocniczych, które rekrutowały 
się przeważnie ze wsi i posiadały 
bardzo niskie kwalifikacje. 

Właściwym rozwiązaniem tego 
zagadnienia było urządzenie kur- 
sów dla robotników fizycznych i 
przyuczonych pomocników. Na te- 
renie PPB Oddział Nr 9 w Piotr" 
kowie zostały już zakończone dwa 
kursy murarskie. 

Na kurs zorganizowany w Piotr 
kowie uczęszczało 46 pracowni- 
ków. Kurs trwał 3 miesiące i obej 
mował przeszkolenie praktyczne i 
teoretyczne. Uczestnicy kursu wy* 
słuchali wykładów z materiało- 
znawstwa, zasad modernizacji, ry- 
sunku technicznego i obliczeń, ję” 
zyka polskiego, nauki o Polsce 
współczesnej. Na zakończenie kur- 
su odbył się egzamin, który zdało 


pomyślnie 41 słuchaczy. Pracują 
oni obecnie w trójkach murar- 
skich, jako pomoc wykwalifiko” 
wang, i pódręczni. „Wyróżniający 
się w nauce robotnicy otrzymali 
nagrody pieniężne i upomink: 
książkowe. 

Drugi kurs zorganizowany w Ra 
domsku zgromadził 38 niewykwa 
lifikowanych robotników. Trwał 
on krócej od kursu piotrkowskie- 
go į zakres szkolenia był mniej- 
szy. Ukończyło go 36 pracowni- 
ków, którzy natychmiast zostali 
skierowani na budowy i pracują 
obecnie znacznie lepiej i wydaj- 
niej niż przedtem. Czterech naj- 
lepszych kursantów zostało nagro 
dzonych premiami pieniężnymi i 
otrzymało biblioteczki marksistow 
skie. 

Państwowe Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane w Piotrkowie, korzysta- 
jąc z doświadczeń odbytych już 
kursów, rozszerzyło znacznie ak- 
cję szkoleniową. Zorganizowano 
z kolei trzy kursy, na których 
szkoleni są murarze, zbrojarze i 
cieśle. Akcją szkolenia zostało ob- 
jętych około 120 pracowników, 
przy czym podstawą do skierowa- 
nia na kurs było w pierwszym 
rzędzie zamiłowanie do zawodu i 
chęć wyuczenia się go. 

Akcja szkoleniowa prowadzona 
przez Państwowe  Przedsiębior- 
stwo Budowlane, dała widoczne 


rezultaty. 77 robotników uzyska- 
ło minimum kwalifikacji facho- 
wych. Zwiększając swoje umiejęt- 
ności-zawodowe powiększyli oni 
w znacznym stopniu swoje zarob- 
ki, zaś przedsiębiorstwo, które bo- 
rykało się z dużymi trudnościami 
w terminowym wykonywaniu zle- 
conych prac, obecnie dysponuje 
nowymi kadrami wykwalifikowa* 
nych robotników i prowadzi po- 
dejmowane prace budowlane szyb 
ciej i sprawniej. 


Szkolenie kierowników 
grup hodowlanych 


Celem podwyższenia, dotychcza 
sowych wyników w akcji hodo- 
wlanej i na odcinku uprawy roś- 
lin przemysłowych, zorganizowa- 
ne zostanie w powiecie radom- 
szczańskim szkolenie kierowni- 
ków grup hodowlanych i grup 
plantatorów. Szkolenie rozpocznie 
się w dniu 2 stycznia i trwać bę- 
dzie do 30 stycznia 1951 r. 

Prócz kierowników grup hodo- 
wlanych i plantacyjnych w szko- 
leniu tym wezmą również udział 
prezesi kół gromadzkich i prze- 
wodniczące kół gospodyń  wiejs- 
kich. Udział w szkoleniu weźmie 
około 2,200 słuchaczy w tym 555 
kobiet. 


Jednakże  agitatorzy  partyj- 
ni twierdzili, że gdyby uproś- 
cić manipulacje przy wiązaniu dru 
tu, to uzyskanoby dałeko wyższe 
wyniki. Postanowili oni walczyć 
o podniesienie wydajności pracy 
w magazynie drutu i gwoździ. 
Dzięki stale prowadżonej akcji 
uświadamiającej wśród współpra 
cowników, dzięki uważnemu śle- 
dzeniu wszystkich czynności i sy- 
stematyczne wprowadzaniu 
drobńych na pozór ulepszeń, wy 
niki zaczynały się podnosić. Agi 
tatorzy partyjni, tow. Wacław Ciu 
pa, tow. Stefan Lichota i tow. To 
masz Baryś nie zadowalali się jed 
nak drobnym wzrostem wydajnoś 
ci. Doceniając znaczenie szybszej 
realizacji zadań Planu Sześciolet 
niego, postanowili wytrwale wal. 
czyć o stały wzrost wydajności 
pracy. >. 

Usiłowania ich uwieńczone zo- 
stały pomyślnym wynikiem. W 
ostatnich dniach wydajność pra- 
cy przy wiązaniu kręgów drutu o- 
cynkowanego w magazynie drutu 
i gwoździ wzrosła o 44 proc. w po 
równaniu z wydajnością w ostat- 
nich dniach ubiegłego miesiąca. 

Przy wiązaniu drutu w kręgi 
zatrudnionych jest zawsze dwóch 
pracowników. Najlepsze dotych- 
czas wyniki osiągają obecnie pa- 


ry, Jan Szyda i Wincenty Kara- 
sek onaz Józef  Staniec i Stefan 
Kupczyński, Wydajność ich pracy 
wzrosła o przeszło 70 proc. 

W oddziale magazynu drutu i 
gwoździ istnieje również specjal 
na brygada pracowników, do za- 
dań której należy ważenie zawią 
zanych kręgów drutu. Po przepro 
wadzeniu nowych norm produk- 
cyjnych, również i przy tych czyn 
nościach podniosła się wydajność 
pracy. Obecnie brygada ta potrafi 
zwążyć w ciągu dnia roboczego, 
o 4 tony drutu więcej, niż w po- 
przednim okresie. Przy czynnoś- 
ciach tych osiąga dobre wyniki 
Stefan Lichota, Józef Sambor, 
Adam Tazbir i inni. Tak więc do 
tychczasowe twierdzenie niektó- 
rych pracowników, a między in- 
nymi ob. Woźniaka o niemożliwo 
ści podwyższenia  dotychcezaso 
wych wyników produkcyjnych, 
zostało przekreślone. Agitatorzy 
partyjni, pracujący w magazynie 
drutu i gwoździ nie zadowolili się 
podwyższonymi wynikami. Twier 
dzą oni, że u nich, podobnie zresz 
tą, jak i w innych oddziałach pro 
dukcyjnych w „Metalurgii“, istnie 
ją jeszcze ukryte rezerwy i przy 
stałym ulepszeniu  dotychczaso 
wych metod pracy uda się podwyż 
szyć dotychczas osiągane wyniki. 


Uroczysty dzień w Technicum i Liceum 


Mechanicznym 


w Pabianicach 


W Liceum Mechanicznym odby przepracowania 104 roboczogodzin 


ła się uroczystość przekazania 
sztandaru, ufundowanego przez 
pracowników szkoły dla organi - 
zacji ZMP-owskiej, połączona z 
akademią ku czci 71 rocznicy uro- 
dzin Józefa STALINA. 

Na uroczystość przybyli przed- 
stawiciele Partii, organizacji spo- 
łecznych, związków zawodowych, 
DOSZ, grono 
młodzież oraz robotnicy. 


niczący TPPR w Pabianicach, ob. 
Rusak wygłosił krótki referat o 
życiu i działalności J. Stalina. Re 
ferat przerywany był spontanicz 
nymi okrzykami na cześć kraju 
socjalizmu i jego Genialnego Wo 
dza, Przyjaciela młodzieży, towa- 
rzysza J. Stalina: 

Wręczenia sztandaru w imieniu 
robotników i pracowników szkoły, 
dokonał tow. Kałużny. „Dzień dzi 
siejszy — powiedział on między 
innymi niech będzie dniem mobi. 
lizującym was do walki, nauki 
i ofiarnej pracy. Hasło „Walka, 


nauka i praca* zamieńcie w 
czyn'. 4 
Młodzież przyjęła słowa tow. 


Kałużnego ze zrozumieniem i odpo 
wiedziała na nie zobowiązaniem 


w warsztatacn i modelarni. 


Następnie, krótkie przemówie - 
nia wygłosili przedstawiciele 
władz i organizacji. Wszyscy pod 
kreślili, że przekazanie sztandaru 
jest dowodem tego, że klasa ro- 
botnicza darzy głębokim zaufa - 
niem naszą młodzież, że widzi w 
niej budowniczych nowej Polski, 


nauczycielskie, | Polski socjalistycznej, 


Po krótkim powitaniu przewod j W imieniu ZMP zabrał głos prze 


wodniczący ob. Siemiński, 

Dzień dzisiejszy jest dla nas 
dniem radosnym. Radosnym tym 
bardzej, że uroczyste przekaza” 
nie nam sztandaru zbiegło się z 71 
rocznicą urodzin Wielkiego Przy- 
jaciela młodzieży, J. Stalina. Z 
najgłębszym wzruszeniem przeży 
wamy dziś razem z ludami całe- 
go świata 71 rocznicę urodzin na- 
szego Przewodnika ij życzymy Mu 
długiego życia i pracy, życzymy 
Mu zwycięstwa Jego idei, ostate- 
cznego zwycięstwa pokoju. 

Obecni wstają i skandują: Sta— 
lin, Bie—rut, Po—kój. : 

Po części oficjalnej" nastąpiła 
część artystyczna, na którą złoży” 
ły się recytacje, pieśni i tańce. 

r J. Krzesiński 


Władysław Rymkiewicz 57) | 


Ziemia wyzwolona 


Powieść 


— To się chwali. Już nie mówią, że Partia chce ujarzmić 
chłopa, co? — 

— Tu i ówdzie, od kułaków odchodzi jeszcze szeptana propa- 
ganda. 

U progu obory wionęła na nich fala mdłego ciepła. zmieszanego 
z wonią nawozu, siana, słomy. 

— A wasz stan liczebny? 

— Pięćdziesiąt jeden ludzi, z czego — bezpartyjnych dwuna- 
stu, członków PZPR trzydziestu jeden, ośmiu zetempowców 
referował zastępca przewodniczącego. W liczbie wszystkich 
członków mamy dwadzieścia kobiet. 

Majewski  kroczył szybko obrzucając spojrzeniem fachowca 
dobrze rozesłang, świeżą ściółkę, wyreperowane żłoby, czysto 
utrzymane krowy. — Co tu gadać — mruczał. — Podciągnę- 
liście się. 

— Mamy już czterdzieści dziewięć sztuk bydląt. Na ostatnim 
spędzie  dokupiliśmy pięć — informował Kłys z powściąganą 
dumą. , 

z Mleko odstawiacie do Babimostu? 

— Po udoju wstawiamy do magazynku, a rano odwozimy do 


mleczarni. 


Zatrzymali się u wyjścia, w którym stało dwoje ludzi. 

— To jest nasz brygadzisto Kwadrans — przedstawił zastępca 
młodego człowieka w drelichach. — A to nasza dojarka, Bronka 
Samolińska. Zawdzięczając jej pracy i staraniom udało nam się 
podnieść mleczność krów o dziesięć procent. 

Majewski przyjrzał się z zainteresowaniem dziewczynie. 

Bronka w granatowym kombinezonie, jak szczupły chłopak, 
ze splecionymi na piersi rękami, stała na progu obory, oparta 
o belkę w odrzwiach. 

— Winszuję, koleżanko. 
dobrych rezultatów? 

Zaróżowione policzki Bronki nabiegły ciemnym rumieńcem. 
Dziewczyna roześmiała się. — A no, krowa pyskiem doi, jak to 
mówią na wsi. Zadajemy z rana pół dawki treściwych, pół dawki 
soczystych i ćwierć suchych. Także samo — w południe. A na 
wieczór — tylko pół dawki objętościowych suchych. 

— Ho, ho, to widzę, że macie fachowe przygotowanie — zażar- 
tował Majewski. — A skąd czerpiecie te wiadomości? 

— Skąd?.. A od Jończyka! 

Pokazało się, wtrącił Kłys, że Jończyk w zeszłym roku 
brał udział w wycieczce. chłopów polskich do Związku Radzie- 
ckiego i po powrocie opowiadał o próbach i doświadczeniach, 
jakich był świadkiem w kołchozach. Bronka po naradzie z zootech- 
nikiem z Państwowego Ośrodka Maszynowego postawiła sobie za 
zadanie skorzystać z doświadczeń radzieckich i już po sześciu 
miesiącach zaczęła zbierać owoce swej pracy. 

Instruktor uścisnął rękę dziewczyńy. — Jeszcze raz winszuję 
i życzę powodzenia na przyszłość. 

Ściemniło się już, gdy Kłys z Majewskim udali się przez po- 
dwórze do budynku administracyjnego. Z ganku Kłys poprowa- 
dził instruktora żelaznymi, spiralnymi schodami na górę. Wnetrze 


W jaki sposób doszliście do takich 


— 
e 


zawiłego domostwa było istnym labiryntem mrocznych korytarzy, 
przedsionków, zakamarków i komórek. — Niesposób tego wszyst- 
kiego dobrze oświetlić — tłumaczył. — Trzeba by wykupić całą 
fabrykę żarówek. To była jakaś rudera z czasów króla Ćwieczka. 
Ale już tu mamy jasno. 

Włączył elektryczność i wprowadził Majewskiego 
izby, w głębi której stał długi sosnowy stół, 
i zarzucony gazetami. 

— To nasza sala posiedzeń. 
zebrania. . 

Spod belkowanego stropu, z dużej żarówki bez abażźurka spły* 
wało ostre białe światło. Ściany były pokryte arkuszami wykre=« 
sów, fotosami traktorów i maszyn rolniczych w polu oraz szeroką 
taśmą gazetki ściennej, nad którą wisiały trzy owinięte czerwoną 
karbowaną bibułką portrety dostojników państwa. 

— A tutaj jest nasza kancelaria. : 

Zastępca przewodniczącego pchnął drzwi do następnej izby 
i zatrzymał się na progu. — Ale wy pewnie jesteście głodni, 
towarzyszu? 

— Jak wilk — przyznał Majewski. 

— Zejdę do kuchni, żeby nam coś przynieśli do jedzenia. 
Tylko, że to potrwa chwilę, bo u nas już po kolacii. 

— Dajcie mi książkę protokółów, przejrzę przez ten czas, 
coście tu nabroili. 

Kłys przyniósł z kancelarii plik papierów w zielonej obwo- 
lucie, wręczył instruktorowi i zeszedł na dół. Odgłos jego dud= ' 
niących na żelaznych schodach kroków powtarzał. się grzmiącym 
echem w ogromnym domostwie, 


do dużej 
otoczony ławami 


Tutaj odbywają się nasze walne 


(Dalszy ciąq nastąpi) 


„Jak 


Co pisała proso łódzka w dnw 27 grudnia 1930 i 


ŚWIĘTA 
POD ZNAKIEM SAMOBÓJSTW 
"ŁÓDŹ. Eugenia Skorasińska, bez- 
domna i bezrobotna — wypiła więk- 


" szą dozę esencji octowej. Lekarz po- 


gotowia przewiózł ją w stanie bezna 
dziejnym do szpitala na Radogo- 
SZCZU. | 

Niejaka Helena Rafalska, zamie- 
szkała przy ul. Brzezińskiej 112, wy- 
piła większą ilość jodyny, zmiesza- 
nej z kreozolem. 

Jan Bodzianek wypił większą do- 
zę jodyny na ul. Limanowskiego Nr 
90 


Czesław Kwaśniak — bezrobotny, 
powiesił się na ręczniku. Przyczyna 
— brak pracy. 

POZNAŃ. 26-letnia Wanda Abra- 
ham, bezdomria i bezrobotna — sko= 
czyła do Warty z mostu Chwaliszew 
skiego. 

RAWICZ. W więzieniu w Rawiczu 
powiesiła się 17-letnia Zofia Skrzyp 
kówna. 

WARSZAWA. Na terenie Warsza- 
wy w czasie ubiegłych świąt popeł- 
niono, kilkanaście zamachów , samo- 
bójczych. Zanotowano sześć wypad- 
ków. śmierci na skutek wypicia jo- 
dyny, kwasu solnego, a nawet wy- 
padek otrucia się terpentyną. 


LUDZIE 
PADAJĄ Z GŁODU 
„Republika* drukuje statystykę 
pogotowia łódzkiego za miesiąc li- 
stopad. Według tej statystyki w mie 
siącu listopadzie pogotowie łódzkie 
wzywane było do 196 wypadków 
omdlenia z głodu. 38 osób, które po- 


pełniły samobójstwo — Adele czę) 


wypadków pomieszania zmysłów 
tle nędzy. 


na 


FUNDUSZ BEZROBOCIA — 
PRZERWAŁ WYPŁATY 
ZASIŁKÓW 

Fundusz Bezrobocia stanął wobec 
niemożności wypłacania  jakichkol- 
wiek zasiłków dla bezrobotnych, Nie 
dobór Funduszu Bezrobocia wynosi 
w obecnej chwili ponad 40 milio- 
nów złotych. 


W ODPOWIEDZI NA ŻĄDANIA 
BEZROBOTNYCH — SZARŻA 


POLICJI 
W wigilię doszło do rozruchów 
głodowych na ul. Łomżyńskiej, 


przed biurami Funduszu Bezrobocia. 

Zgromadzeni tutaj w wielkiej ilo- 
ści bezrobotni domagali się natarczy 
wie wypłacenia zasiłków. Wezwana 
na pomoc policja po kilkugodzin- 
nych utarczkach oczyściła ulice. 

Bezrobotni, którzy okrzykami na- 
woływali do. marszu na Plac Wolno- 
ści — zostali po drodze rozproszeni. 
Silne kordony policji zagrodziły im 
drogę. Pod wieczór nastąpiło uspo- 
kojenie. 

Władze policyjne aresztowały kil- 
ku działaczy komunistycznych wzno 
szących okrzyki oraz rozdających 
ulotki. i 


ROŚNIE BEZROBOCIE 
W CZĘSTOCHOWIE 
Częstochowa przeżyła ostatnio 
swój „czarny dzień“. W dniu tym 
stan bezrobocia osiągnął 15 tysięcy 
osób. Ostatnia wielka redukcja obję 
ła kopalnie rudy „Konopiska“ w któ 


dö szpitala. Zanotowano „również 12 | rej zwolniono 850 osób z pracy. 


Co ustyszymy przez radio 


Program na 27 grudnia 1950 r. 

11.50 „Głos mają kobiety*. 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Kon- 
cert. orkiestry PR. 14.10 „Ludzie się 
zmieniają* — opowiadanie. 14,30 Sło 
wackie pieśni ludowe. 14.45 Muzyka. 
15.80 Aud. dla świetlie dziecięcych. 
15.50 Pog. dla kursów partyjnych. 
I stopnia, 16.10 Kongres Nauki — 
aud. inform, pt. „Planowanie w na- 
uce'. 16.20 Recital śpiewaczy I. Ba- 
tor — Sopran. 16.40 „Czy wiecie...". 
16,45 Aktualności łódzkie. 17,00 
Dziennik, 17,15 Koncert popolu- 


dniowy. 17,85 Aud. Sportowa. 17,45 
Aud. dla młodzieży. 18.00 VII odc. 
powieści. L. Gomolickiego pt. „Lo- 
kaut“. 18,20 Melodie z operetek Fr. 
Lehara. 18,45 Aud. dla kobiet, 19.00 
„Wszechnica Radiowa“. 19,20 Kon- 
cert kapeli ludowej. 19.45 „Wybitni 
soliści radzieccy*. 20.00 Dziennik. 
20.80 „Śpiewamy polskie pieśni maso 
we“. 20.45 „Zacna pani Marta“ — 
słuchowisko. 21,30 Muzyka i aktual 
ności. 22.00 „Wybuch rewolucji“ — 
fragm. powieści L. Infelda. 22.20 
Koncert. Transm. z Pragi. 28.00 
Ostatnie wiadomości. 


TEATRY I KINA 


„POWSZECHNY“ — godz. 19.15 
„Przyjaciele“, A. Uspieńskiego. 

IM. JARACZA — godz. 19. „Wie- 
czór Trzech Króli“. 


„NOWY“ — godz. 19. „Zwycię- 
two“. 

„ARLEKIN* — widowisko _ zam- 
knięte. » ? 

„LUTNIA* — godz. 19.15 „Swo- 
bodny. wiatr". i 
„OSA — godz. 19.30 „Złote nie- 


dole". 


„Adria* (dla młodz.) „Bitwa sta 
lingradzka”, godz. 16, 18, 20. „Baj 
ka“ — nieczynne z powodu remontu. 
„Bałtyk* — „Miasto nieujarzmione*, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. „Gdynia“ 
„Program Aktualności Kraj. i Zagr. 
Nr 49-50“, PKF Nr 52-50, „Dbaj o 


międzymiastowy*, godz. 15, 16; 17, 
18, 19, 20, 21. „Hel“ — nieczynne z 
powodu remontu. „Muza* — „Weso- 
ły jarmark“. „Polonia“ — „Śmiali 
ludzie“, godz. 16, 18.30, 21. „Przed- 
wiośnie“ — „Sumienie“, godz. 18, 
20. „Rekord“ — „Upadek Berlina“, 
II seria, godz. 18, 20. ,„Robotnik* — 
„Wyspa szczęścia”, godz 18, 20. ,,Ro 


ma* — „Wilcze doły“, godz. 17.30, 
20. „Stylowy“ — „.Niebo czy piè- 
kło”, godz. 18, 20. „Świt“ — „Śpie- 
wak nieznany”, godz. 18, 20. „Tat- 
ry“ — „Powrót Lassie“, godz. 16, 
18, 20. „Wista“ — „Miasto nieujarz 
mione", godz. 16, 18, 20. „,;Włók- 
niarz* — „miali ludzie“, godz. 
15.30, 18, 20.30. „Wolność“ — „Bru 


natna pajęczyna”, godz. 16, 18, 20. 
„Zachęta” — „Upadek Berlina", go- 


zdrowie”, „Okręg Zala“, „Telefon| dzina 18, 20. 


podjęte na cześć 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 


Wzorując się na masach pracują- 


|wili znacznie swe miejsce w tabeli 


cych — sportowcy nasi w celu ucz: mistrzowskiej. ` 
czenia doniosłych dat i rocznie podej SEKCJA PŁYWACKA LICZY JUŻ 


mują różnego rodzaju zobowiązania. 
Jak wiele korzyści przynoszą nasze 
mu ruchowi sportowemu te zobowią 
zania, świadczy między innymi list 
naszego korespondenta, Stanisława 
Bojkowskiego ze Zgierza, który pisze 
o osiągnięciach tamtejszego „Włók 
niarza“, uzyskanych dzięki wykona- 
niu przez klub zobowiązań, podje- 
tych na cześć 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. 
HOKEIŚCI NALEŻYCIE 
` PRZYGOTOWANI DO SEZONU 


- Zacznijmy od hokeistów. Chociaż 
mrozu: jeszcze nie mieliśmy, to. Je- 
dnak hokeiści zgierskiego „Włóknia 
rza“ są juź przygotowani całkowicie 
do jego nadejścia. W ramach bo- 
wiem zobowiązań hokeiści „Włóknia- 
rza” zgierskiego przeprowadzili spe- 
cjalną zaprawę, przygotowali lodowi 
sko i wykorzystując lekkie przymroz 
ki, przeprowadzii już kilka trenin- 
gów. Oprócz tego hokeiści w opar- 
ciu o zrzeszenie zwerbowali sobie 
wielu młodych zawodników, powięk- 
szając w ten sposób swe kadry. 


PIŁKARZE POPRAWILI SWE 
MIEJSCE W KOŃCOWEJ TABELI 
"Piłkarze zgierskiego „Włóknia- 
rza” też mogą się poszczycić poważ 
nymi osiągnięciami. Zawodnicy pierw 
szej drużyny, pracując usilnie nad 
sobą, dali bardzo dobry przykład 
swym młodszym kolegom i w koń- 
cowym efekcie nie tylko poprawili 
swe wyniki ale jednocześnie popra- 


33 OSOBY 


Wytrwała realizacja zobówiąza- 
nia, podjętego na cześć 88 rocznicy 
Rewolucji Październikowej przeż sek 
cję pływacką — przyniosła tej ostat 
niej poważny wzrost liczby człon- 
ków. W chwili obecnej sekcja do 
każdych zawodów może wystawić 
o E 


NOWE REKORDY 
młodych pływaków ZSR 


MOSKWA. Trzy nowe rekor 
dy juniorów Związku Radziec: 
kiego ustanowili młodzi pływa: 
cy w ciągu tego tygodnia. Na 
zawodach w Moskwie, organizo- 
wanych przez rezerwy pracy, 
16-letnia uczennica Jermakowa 
poprawiła rekord ZSRR dla ju- 
niorek o 1.6 sek.. uzyskując na 
100 m st. mot, czas 1:13,4. 


Drugi rekord ustanowiła w Le 
ningradzie Miedwiediewa, która 
przepłynęła 50 m. st. klas, w 41,5 
sek, 

Rekord radzieckich juniorów 
poprawił również znany lwow- 
ski pływak Rymar, uzyskując 
na 200 m. st. grzbiet. czas 2:39,0. 

/arto przypomnieć, że wynik 
ten jest już piatym rekordem ju 
niorów radzieckich  ustanowio- 
nym przez Rymara w tym roku. 
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Śladem radzieckich nowatorów pracy 


— Jaka szybkość skrawania? — za- 
pytał Henryka. 

— Porachujcie! — odpowiedział Bort 
kiewicz. Ten detal ma dwieście dwa- 
naście milimetrów średnicy.,. A le 
warek skrzynki biegów wskaże wam 


ilość obrotów. Dziewięćset sześć- 
SRA Macie suwak logarytmicz- 
ny? i 

-= Któż będzie go nosił, jeśli nie 
normalizator? 

Fiodor. Aleksandrowicz wykonał 
nieskomplikowane obliczenie, Nie 
było żadnej wątpliwości. Bortkie- 


wicz skrawał z szybkością, przewyż 
szającą sześćset sześćdziesiąt metrów 
na minutę, 


Dziesiątki lat pracowali tokarze z | szybkość 700 m. na min. 
szybkością skrawania 60—80 metrów | została już przekroczona 


na minutę. 
LAUREAT NAGRODY 
STALINOWSKIEJ 

Tokarzem, z fabryki maszyn im, 
Świerdłowa w Leningradzie, o któ- 
rym czytamy w książce I. Gorelika 
„Laureat Nagrody Stalinowskiej", jest 
inicjator szybkościowego skrawania 
metali, Henryk Bortkiewicz, 

Swój pierwszy rekordowy wynik 
Bortkiewicz podwyższył do 700 me- 
trów na minutę. Było tow dniu je- 
go Warty Stalinowskiej w 30 rocz- 
nicę Armii Radzieckiej. Wykonał on 
wtedy 1.296 proc. normy į obrobił 
tyle detali, co trzynastu wykwalifi- 
kowanych tókarzy. Ale i ta granica 
została przez niego w przyszłości prze 
kroczona. osiągnięciem 800, a nawet 
900 metrów na minutę. 

Równocześnie z Bortkiewiczem pra 
cował nad nową mełodą stachano- 
wiec Bykow, . Nowymi usprawnienia 
mi: udoskonalił obróbkę metali, 
zmniejszył jeszcze bardziej koszty wła 
snej produkcji, ©  szybkościowym 
skrawaniu napisał broszurę. Oddała 
ona wielkie usługi również polskim 
naśladowcom i kontynuatorom meto- 
dy  Bortkiewicza, która coraz bar- 
dziej upowszechnia się wśród na- 
szych tokarzy. A 

PRZY TOKARCE W POZNANIU 

Na drzwiach wisi kartka z napisem: 
„Kurs dla tokarzy Zakładów im. Sta- 
lina w Poznaniu”. W sali jest kilka- 
dziesiat osób. Inż. Pawlikowski tła- 
maczy metody szybkościowego skra 
wania. , Padają nazwiska:  Bortkie- 
wicz, Bykow, różne nazwy stopów 
radzieckich; „Pobiedit” , „Alfa - 15”, 
„Alfa-21'. Wykładowca kreśli kre 
dą na tablicy kąty nachyleń noża, 
wyjaśnia... 

Po każdym wykładzie Czesław Pas- 
son nie traci czasu na zbędne rozmo- 
wy, idzie szybko do domu i do późnej 
nocy siedzi nad notatkami, wykre- 
sami 1 obliczeniami. Szczedółowo 
studiuje broszurę Bykowa, - Passon 
zdaje sobie sprawę, że jako eżłó- 
nek partii powinien przóodować, że 
mobilizować robotników do wydaj- 
nej prący można tylko własnym 
przykładem. Dawno już postanowił 
pójść za przykładem tokarzy ra- 
dzieckich. Ale teraz po gruntownym 
teoretycznym przygotowaniu posta 
nowił: przeprowadzi praktyczną pró 
bę przy swojej tokarce, pokaże in- 
nym, jak się to robi. 

I oto próba Passona staje się po- 
czątkiem przełomu w metodach pra- 
cy polskich tokarzy. 

— „Rozpocząłem od gwintowania, 
czyli naciągania gwintów — opowia 
da Passon., towarzyszom. Jest to 
praca trudniejsza, aniżeli zwykłe skra 
wanie. ' Poprzedni pracownik narze- 
kał, że z powodu twardego materia- 
łu nie może sobie dać rady z tą ro- 
bolgo ` 

Przy tej samej maszynie Passon 
stosuje nóż z twardego stopu. Sto- 
pniowo zwiększa obroty do 500 m na 


ekipę, składającą się co najmniej z 
30 zawodników, tak jak to miało 
miejsce podczas mistrzostw okręgu 
łódzkiego. 


ŁUCZNICY MAJĄ 3 SEKCJĘ 
W KOŁACH SPORTOWYCH 


Poważne sukcesy odniosły również 
pozostałe sekcje tego klubu. Weźmy 
na przykład  łuczników.. Sekcja ta 
jeszcze do niedawna była bardzo nie 
liczną, ale dzięki zrywówi, jaki w 
niej nastąpił z okazji podjętego zo- 
bowiązania w celu najgodniejszego 
uczczenia 83 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej, może się dziś poszczy- 
cić 3: nowymi sekcjami łuczniczymi 
w kołach sportowych, z których na- 
pływać. będą nowi, młodzi łucznicy 
do klubu. 


SZACHIŚCI CORAZ CZĘSTSZYMI 
* GOŚĆMI W ŚWIETLICACH 
FABRYCZNYCH 

Szachiści też „nie zaspali gruszek 
w popiele“, W świetlicach fabrycz- 
nych bardzo często zbierają Się 
grupki robotników i z entuzjazmem 
zaznajamiają się z tajnikami tej 
pięknej gry, która ostatnio zdobyła 
sobie pełne prawo obywatelstwa w 
naszym sporcie ludowym. 


REALNE KORZYŚCI 


Piękne osiągnięcia „Włókniarzy 
zgierskich wskazują, że połączenie 
naszego ruchu sportowego z donio- 
słymi akcjami o charakterze poli- 
tycznym czy - społecznym nie tylko 
podnosi jego autorytet wśród nasze- 
go społeczeństwa, „ale równocześnie 
przynosi mu nieocenione, realne ko 
rzyści. 


Z 00 a OO OOOO 


minutę. Nóż wytrzymuje, Robota 
idzie dobrze. Lewarek skrzynki bie- 
gów wskazuje dalsze przyspieszenie 
obrotu: 600, 700, 750.. À 

I co się okazuje? Wykończenie 
gwintu jest znacznie lepsze, sztuki 
wychodza znacznie czyściej już przed 
tym. Pierwsza próba przynosi re- 
kord. W toczeniu gwintów Passon 
uzyskał 200 metrów zamiast 50 me- 
i trów na minutę, 
; Ale na tym Passon nie poprzestaje. 
Za wzorem towarzyszy radzieckich 
i przebudował _obrabiarkę, nauczył 
się nowej geometrii noża i osiągnął 


| przy gwintowaniu 400 m na mim, 
ta przy skrawaniu metali uzyskał 
Granica ta 
przez in- 


nych szybkościowych skrawaczy. 


SZYBKOŚCIOWE SKRAWANIE 
ROZPOWSZECHNIA SIĘ 


Akcję upowszechnienia  szybkoś- 
ciowego skrawania poprowadżiły or- 
qanizacje partyjne, związki żawodo- 
we i pierwsi polscy skrawacze szyb- 
kościowi. Dała ona poważne wyni- 
ki. Ogólnopolska ' Narada Szyb- 
kościowego Skrawania. która odbyła 
się w rb. w Poznaniu, wykazała, że 
liczba robotników i zakładów stosu- 
jących radzieckie metody: ' tokarzy 
Bortkiewicza 1 Bykowa i innych 
wzrasła z każdym miesiącem i przy- 
nosi państwu wiele milionów złotych 
oszczędności, i 

Jak potwiedziła potem narada 
śląskich metalowców, ambicją na- 
szych tokarzy nie jest wyłącznie o- 
siąganie rekordów, ale osiągnięcie 
takiego stanu rzeczy, aby całe od- 
działy fabryczne skrawały z wysoką 
szybkością. W zakładach w „Po- 
rębiu” np. obliczono, że jeżeli cały 
wydział mechaniczny skrawać będzie | 
z szybkością 200 m. na minutę, pro- | 
dukcja zakładu wzrośnie o 60 proc. 

Jest rzeczą znamienną, że na Ślą- 
sku już w kwietniu br. 500 tokarzy 
z wytypowanych fabryk przystąpiło 
do szybkościowego skrawania metali. 


Zastosowanie przez wielu tokarzy 
Wytwórni Sprzętu Mechanicznego 
Nr. 3 w Poznaniu specjalnego ra- 
dzieckiego noża typu „KBEK”, o dłu- 
giej krawędzi tnącej pozwoliło im 
zwiększyć wydajność o 20 proc, a 
Wytwórni wykonać plan produkcyj 
ny za ob. miesiąc w 110,8 proc. 

Ale na tym nie koniec. Metody 
szybkościowego skrawania winny się 
stać własnością każdego tokarza. To- 
też narada robocza  metalowców 
w Katowicach przyjęła rezolucję zo- 
bowiązującą Centralny Zarząd Bu- 
dowy Maszyn Ciężkich do wydania 
w przekładzie polskim zbiorowej 


|Setki metrów metalu w ciągu minuty 


książki obrazującej osiągnięcia i do 
świadczenia radzieckich  rnowatorów 
w dziedzinie szybkościowej obróbki 
metali (Bykowa, Bortkiewicza, Mar- 
kowa, Makiejewa i in.) pt „Na wyso 
kich szybkościach”. . 

Nie ulega wątpliwości, że szybkoś- 
ciowe skrawanie i toczenie metali 
zdało u nas egzamin i ma wielkie per 
spektywy rozwojowe, Coraz większe 
upowszechnienie i stosowanie metod 
radzieckich tokarzy w naszych za- 
kładach metalowych. jest ważnym 
elementem przedterminowego wyko- 
nania Planu 6-letniego. : 

d Br. Troński. 


Kobiety 
budują 
domy 


Przy budowie 
MDM Nr 3 w War 
szawie pracuje wie 
le kobiet. Janina 
Lutek, pracując od 
niedawna jako ma 
szynista przy mie- 
szarce wapna, wy* 
rabia 165 procent 

normy. 

Na zdjęciu; Jani- 
na Lutek spraw- 
dza temperaturę, 
by ocenić czy i ile 
należy dodać do 
mieszanki środków 
chemicznych, by 
uodpornić ją na 

zimno. 
Foto—AR 


Tajemnica ciemno-szarej „sorex L“ 


państwowej, przyznanej prof. Augu- 
stowi Dehnelowi, to. nazwa: drobnych 
ssaków, owadożerczych kretów, rzę- 
sorków czy ryjówek. 


Tym właśnie małym gryzoniom po 
święcił uczony wiele lat pracy i ba- 
dań naukówych, Kret, którego życie 
i zwyczaje posiadają już bogatą li- 
teraturę.i opracowanie, nig był cie- 
kawym materiałem doświadczalnym. 
Ryjówka natomiast, mały ssak, po- 
dobny do myszy, o charakterystycz- 
nym ryjkowatym zakończeńiu pyszcz 
ka, stanowiła dotąd mało > zbadany 
gatunek zwierząt owadożernych. 
Prof. Dehnel postanowił "opracować 
budowę i warunki życia ryjówek. 

Bogatego materiału doświadczal- 
nego dostarczyły uczonemau ogromne 
przestrzenie Puszczy Białowieskiej. 
Rezultatem trzech lat bek, porzógi ło 
wów było zbadanie 12 tysięcy oka- 
zów drobnych zwierząt, w tym 4 ty- 
sięcy ryjówek. 


CIEKAWE ZJAWISKO 


W ciągu długich doświadczeń przy 
preparowaniu i mierzeniń układu 
kostnego ryjówki, profesór Dehnel 
odkrył bardzo ciekawe zjawisko. W 
lecie czaszki zwierzątek * tworzyły. 
wysoki, ładnie sklepiony łuk. Wraz 
z jesiennym zamieraniem życia r0- 
ślinności na ziemi, czaszki zmienia- 
ły się do tego stopnia, że w zimie 
stawały się zupełnie płaskie, Na 
wiosnę kości wracały do swego pier- 
wotnego kształtu. Powtórzone w cią 
gu kilku lat doświadczenia wskaza- 
ły na to, iż niespotykany nigdzie 
dotąd proces samoistnego odwapnia- 
nia i regeneracji wapna w organiz- 


Tajemnicze słowa „SOreX L*, znaj 
dujące się w uzasadnieniu: nagrody 


i artykułów. dentystycznych, zaangażuj 


pernika 67-69. 
i życiorysem w Oddziale Personalnym 


Referatu Płacy : 
wego Szpitala Klinicznego Akademii 


Inżyniera-energetyka, 
finansistów, inżynierów mechaników, 
budowlanego. starszych kalkulatorów, 


wników „Boruta” w Zgierzu, ul. A. 


29. 
nalny: 
WEZWANIE 


zakupi 
,BDZION, uL P. K. W. N. 20. m. 33, 


Pracownicy noszukiwani - 


Głównego księgowego, starszego księgowego, fa- 
chowców z branży aparatów €lektromedycznych 


san', Hurtownia Okręgowa Nr, 2, Łódź, ul, Ko- 
Zgłoszenia osobiste z podaniem 


Księgowych i kontystów do księgowości, maszy- 
nistki oraz innych pracowników umysłowych do 
zaangażuje Dyrekcją Państwo- 


w Łodzi, ul. Wierzbowa Nr, 3. Zgłoszenia przyj- 
muje Referat Personalny w. godz. urzędowych 


NN NN 


księgowych-fakturzystów, 


i spawacza elektrycznego zatrudnią Zakłady Bar- 


Załoszenia przyvfmuie Wvdział Personalnv. 


Robotników "gospodarczych poszukuje 
Tektury Surowej w Zgierzu, ul, J. Dąbrowskiego 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso- 


W związku z likwidacją Spółdzielni Harcerskiej 
„CZUJ- CZYN” w Łodzi, ul. Roosevelta Nr, 1, 
wzywamy wszystkich członków „posiadających 


SZELAK NATURALNY I SZTUCZNY 


mie jest charakterystyczną, dziedzi- 

czną cechą tego gatunku gryzoni. 
Po stwierdzeniu tego faktu przed 

uczonym stanęły nowe zadania. Na- 


leżało znaleźć odpowiedź, zbadać, 
co wpływa na okresową zmianę 


składu kości. 

Wraz ze zmianą specyfiki badań 
zmieniła się ich metoda. Dotad wy- 
starczały doświadczenia przeprowa- 
dzańe ta sporadycznie złapanych 
okazach. Teraz trzeba było zorgani 
zować hodowlę ryjówek, która umoż- 
liwiła by stałą obserwację ich roz- 
woju w różnych warunkach klimaty- 
cznych i wyżywienia. 


UPORCZYWA WALKA 0 ŻYCIE 
>. „SOREX L“ 


Założenie hodowli nie było rzeczą 
łatwą. Na ogół ogromna większość 
zwierząt nie potrafi żyć w niewoli 
i mimo najlepszych warunków bytu 
szybko ginie, 

Ile trzeba było poświęcić 
czasu, aby osiagnąć zamierzony re- 
zultat, wie tylko profesor i grupa 


jego młodych asystentów. W pierw- 
szym okresie hodowli ryjówki, mimo 
odpowiedniej temperatury i pożywie 
z najbardziej 
żyła ona za- 


nia, składającego się 
smakowitych owadów, 


W dniu 25 grudnia 1950 zmarł 


tow, Józeł Wiśniewski 


SIERŻANT MO 
Wyprowadzenie zwłok odbę- 
dzie się w środę, 27 grudnia, 
o godz. 15, z il. Gładkiej 17, 
"na Stary Cmentarz na Choj- 
‘nach. i ; 

GRONO TOWARZYSZY. 


dgłoszenia ur0dne 


ZGUBIONO legit 
zaw. i 2 tramwajowe. No 
wakowska Katarzyna, ` 
18295 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną, świadectwo 
szkolne, leqit. zw. zaw. i 
ZMP, Kamrowski Paweł. 
N 18296 


ZGUBIONO różne doku- 
menty na nazwisko Po- 
piel Ludwik, Gliniana 48, 


e „Centro- 


; 1130 


Medycznej 


"1129 18297 
ZGUBIONO legit zw 

inżyniera | zaw. na nazwisko Pawlak 
statyków | Stanisław. 18298 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Struga | Zaw. Prac. Spółdziel- 
— | czych. Rżanek Ryszard; 
Fabryka 18299 
ZGUBIONO legiti Ubez- 

pieczalni na nazwisko 

1121| Wożniak Józefa. 18300 


ZGUBIONO dowód oso- 
bisty na nazwisko Netzel 
Irena, ul. Stalina 31. 264 


POSZUKUJE się od 1.1. 


udziały, do podjęcia ich w terminie do dnia RR 
10. stycznia 195i roku. 7 1126 1951 r. do PAZ 
i Likwidatorży. tego przedsię iorstwa 

państwowego głównego 

księgowego i  księgó- 


wych. Zgłoszenia Zakła 
1 dy Graficzne. Pabianice. 
od 17 do 19. | ul. Ks. Piotra Skargi Nr. 
11281 40. 243 


| 
i 
\ 
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trudu ij grupy i rodziny. 


ledwie kilka dni. Charakterystyczny 
skręt ciała wskazywał na śmierć, spo 
wodowaną awitaminozą. Rozpoczyna 
ły się wówczas nowe doświadczenia 
i obserwacje, W wyniku ich okaza- 
ło się, że podstawowym pożywieniem 
ryjówek są nie tylko owady, ale tak- 
że nasiona drzew iglastych. Zastoso- 
wana zmianą sposobu karmienia za 
hamowała dotychczasową śmiertel- 
nose, , É 


"PERSPEKTYWY NAUKOWE 
I PRAKTYCZNE DOŚWIADCZEŃ 


Przystosownie nowego ` gatunku 
małych ssaków do warunków hodo- 
wianych ma ogromne znaczenie za: 
równo dla prac uczonego w dziedzi: 
nie zoologii jak i dla innych gałęzi 
wiedzy. Wyniki szeregu badań fizjo- 
logicznych, medycznych i weteryna- 
ryjnych, ze względu na ograniczoną 
ilość gatunków zwierząt doświad: 
czalnych, uogólniane były ña inne 
Wprowadzenie do 
nowego typu' ssaka 
rozszerzenie dotychczaso- 


laboratorium 
umożliwi 


|wego zakresu badań. i 


Po zorganizowaniu hodowli ryjó- 
wek przystąpił prof. Dehnel do dał: 
szej pracy badawczej. W pracowni 
uczonego trwają nadal doświadcze 
nia nad regeneracją wapna w cząsz- 
ce ryjówki. W toku pracy trudno 
jeszcze ustalić ostateczne wnioski 
naukowe i praktyczne. Istnieje je- 
dnak hipoteza, iż odkrycie czynni: 
ków, wpływających na zmiany w! u 
kładzie kostnym gryzoni, rzuci świa- 
tło na powstawanie krzywicy i po- 
zwoli opracować nową metodę jej le- 
czenia oraz wypadków odwapnienia 
i organizmach ludzkich. 


Twórczy trud prof. Augusta Deh- 
nela ocenił w pełni Rząd Ludowy, 


przyznając mu państwową nagrodę 
naukową za pracę i badania nad 
zw. | „sorex L“, è 
L. 0. 


GLOB 


Organ Podekirev Bumiieta : Wo 
wógdzt irs * "mitry. Poleskiej Zje 
dnaczw >, Partin Rabtstniczej 


Eeseóagajsi ` 
KOLEGIUM REDARCYJNE 
Teleionyi 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekreterz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów rob !- 
niczych i chłopskich oraz 
redak orów gnzetek cico- 
nych 
Dział mutacji 


Dział miejski | sportowy 254 
wewn. 6 1 11 - 

Dział ekonomiczny 218 
1ział rolny k 154 
|, wewn. ) 

Redakcja NOCH 172-3 


Kolportaż. 
Łódż. Piotrkowska 70, tel. t22-- 
Administracja 260, 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrku 
sko tóśa, tel LI1-50 | 114 78 
Wydawca RSW „Prasz* 
gad.: Łódź, Piowkowska 6 
m1-cie piętro. 
Druk Zakł. Graf. RAW „Praza* 
Łódź. al Żwirki 17, tat 206-42. 
Prenumeratą przyjmuje 
PPK Ruch" n» konte PRO 
Nr. VII-G5S2 . > 


Um 


adr 


D-1-25574 


